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skiego podsekretarzem stanu w

Ministerstwie Przemysłu Chemi­
cznego.
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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok V, Kraków, piątek 16 stycznia 1953 r. Nr 14 (1334)

*

Obywatel Prezes Rady Mini­
strów mianował ob. inż. Jana

Szabana podsekretarzem stanu

•w Ministerstwie Przemyślu Lek­
kiego.

Prezes Rady Ministrów

Bolesław Bierut

zwiedził

teren budowy

Pałacu Kultury i Nauki
WARSZAWA

Dnia 15 bm. Prezes Rady Mi­
nistrów ob. Bolesław Bierut w

towarzystwie członków Biura

Politycznego KC PZPR oraz

członków Rady Państwa i Rządu
zwiedził teren budowy Pałacu

Kultury i Nauki w Warszawie.
'

Zwiedzających powitali zastę­
pcy kierownika budowy wicemi­
nistra inżyniera G.A. Karawaje-
•wa: naczelny inżynier L. N.

Szczypakin, inżynier G. I. Baska

kow i inżynier A. N. Pieczonkin.

Szczególne zainteresowanie

zwiedzających wzbudziła potęż­
na mechanizacja i technika pro­
cesu budowy oraz tempo rozwo­
ju prac, znajdujących się w peł­
nym biegu mimo niskiej tempe­
ratury.

Przyznanie wysokich odznaczeń

zespołom i artystom
biorącym udział

w występach w ZSRR

List uczestników
Plenum Zarządu
Głównego LPZ

do Prezesa Rady Ministrów

Bolesława Bieruta
WARSZAWA

Prezes Rady Ministrów Bole­
sław Bierut otrzymał od uczest­
ników IV Plenarnego Posiedze­
nia Zarządu Głównego Ligi
Przyjaciół Żołnierza list, w któ­
rym zobowiązują się oni wzmóc
starania i wysiłki w wykonaniu
stojących przed nimi zadań w

dziedzinie wyszkolenia członków

Ligi, w kierunku zacieśnienia

więzi narodu z ludowym Woj­
skiem Polskim oraz umocnienia

przyjaźni z narodami Związku
Radzieckiego i jego bohaterską
armią.

„Liga Przyjaciół Żołnierza —

czytamy m. in. w liście — ko­
rzystając w toku dotychczasowej
pracy z doświadczeń bratniej or­
ganizacji DOSAAF w Związku
Radzieckim, wzmocniła się i o-

krzepła. Podnosząc na coraz

wyższy poziom uświadomienie i-

deologiczne członków Ligi, bę­
dziemy realizować zadania, jakie
stawia przed nami partia i Rząd
aby przyczynić się jeszcze bar­
dziej do umocnienia siły obron­
nej Polsk.iej Rzeczypospolitej Lu

dowej i do utrwalenia pokoju dla
dobra naszej Ojczyzny zdążają­
cej do socjalizmu.

Jednocześnie zapewniamy Was.

Obywatelu Prezesie Rady Mini­
strów, że wskazania Wasze, peł­
ne troski o dobro narodu i pań­
stwa, będą zawsze drogowska-

. zem w naszej pracy**.

Uchwałą Rady Państwa z dnia 15 stycznia 1953 r.

nadane zostały wysokie odznaczenia państwowe pol­
skim zespołom i solistom, biorącym udział w wy­
stępach artystycznych na terenie Związku Radziec­
kiego.

ORDEREM „SZTANDAR
PRACY * I KLASY

został odznaczony zespól Pań­
stwowej Opery im. Stanisława
Moniuszki w Poznaniu za wy­
bitne osiągnięcia artystyczne o-

raz za popularyzację polskiej
sztuki operowej w kraju i za

granicą, a zwłaszcza za wysok:
poziom ideowo - artystyczny
przedstawień operowych w Mo­
skwie w dniach od 13 grudnia
1952,r. do 12 stycznia 1953 r.

ORDEREM „SZTANDAR
PRACY** II KLASY

został odznaczony Państwowy
Ludowy Zespół Pieśni i Tańca
„MAZOWSZE" za wysoce arty­
styczne opracowanie i wzboga­
cenie polskich pieśni i tańców
ludowych, upowszechnienie ich
w kraju i popularyzację za gra­
nicą, zwłaszcza w dniach od 3
do 12 stycznia br. w Moskwie.

ORDEREM „SZTANDAR
PRACY** I KLASY

został odznaczony dyrektor 1
kierownik artystyczny Państwo­
wej Opery w Poznaniu prof.
WALERIAN BIERDIAJEW za

wybitny wkład pracy w przygo­
towanie zespołu operowego do
występów w Moskwie, jak rów­
nież za systematyczne podnosze­
nie poziomu artystycznego □-
pery.

ORDEREM „SZTANDAR
PRACY** I KLASY

została odznaczona najwybit­
niejsza polska pianistka młode-

go pokolenia Halina Czerny-Ste­
fańska, za wybitny wkład pra­
cy, stale podnoszenie poziomu
swej sztuki pianistycznej i po­
pularyzację polskiego repertua­
ru fortepianowego w kraju i za

granicą.
KRZYŻEM OFICERSKIM
ORDERU ODRODZENIA

POLSKI
została odznaczona Wanda

Wiłkomirska, ar tys tka-skrzy pa­
czka, laureatka li konkursu

skrzypcowego im, Henryka Wie­
niawskiego oraz wielu innych
konkursów międzynarodowych.

KRZYŻEM
KAWALERSKIM

ORDERU ODRODZENIA
POLSKI

odznaczeni zostali wybitni
polscy soliści operowi:

Maria Fołtyn, artystka-śpiewa-
czka, solistka Państwowej Ope­
ry w Warszawie,

Antonina Kawecka, artystka-
śpiewaczka, solistka Państwo­
wej Opery im. Stanisława Mo­
niuszki w Poznaniu,

Wacław Domieniecki, artysta-
śpiewak, solista Państwowej O-
nery im. St. Moniuszki w Po­
znaniu,

Aleksander Klonowski, arty-
6ta-śpiewak, solista Państwowej
Opery im. Stanisława Moniusz­
ki w Poznaniu.

Ponadto nadane zostały od­
znaczenia państwowe szeregu in-
nym wybitnym artystom opery
poznańskiej.

126 chłopów-hodowców
zostało nagrodzonych odznaką

„Wzorowy hodowca
WARSZAWA

ostatnich tygodniach, w

powiatach, podczas uro-

66

w

w

wielu

czystych sesji Powiatowych Rad

Narodowych, rozpoczęto odzna­
czanie przodujących hodowców .

trzody chlewnej odznaką „Wzo­
rowy hodowca". Odznakę tę na­
dawaną przez państwo za wy­
sokie osiągnięcia w hodowli

trzody chlewnej oraz za rzetel­
ne wywiązywanie się z dostaw

obowiązkowych, otrzymało do­
tychczas 126 hodowców — człon­
ków spóldz/elni produkcyjnych

i gospodarzy indywidualnych.
Średniorolny chłop z gromady

Pępowo Jan Klups otrzymał od­
znakę „Wzorowy hodowca" za

to, że w swoim gospodarstwie
utrzymuje 3 zarejestrowane ma­
ciory oraz posiada dobrze roz­
winiętą hodowlę bydła. W r.

1951 Klups dostarczył do gmin­
nej spółdzielni 1.50Ó kg żywca,
awr.1952—prawie2tony

zy wca. Przoduje on również
odstawie mleka. Zamiast wyzna­
czonych na jego gospodarstwo
2094 litrów Odstawił ponad 12
tys. litrów mleka.

Nagrody za usprawnienia
otrzymali racjonalizatorzy

krakowskich zakładów pracy
W dniu 15 stycznia br. w Ba­

zie Sprzętu Przedsiębiorstwa Ro

bót Drogowych i w niektórych
innych krakowskich zakładach

przystąpiono do wypłacania za­
liczek na poczet nagród za pro­
jekty racjonalizatorskie.

W PRD sumę zl. 500.— otrzy­
mał Wojciech Spisak, elektrome­
chanik samochodowy — opraco­
wał on amperomierz i wolto­
mierz wzorcowy do samochodu,
którego zastosowanie przyczy.
nia się do oszczędności akumu­
latorów i zapobiega nadmierne­
mu przepalaniu się w prądni­
cach uzwojenia magnetycznego.

„Uchwała Rządu z dnia 3 sty­
cznia br. — mówi Wojciech Spi­
sak — jest dla mnie i wielu mo­
ich kolegów bodźcem do więk­
szej wydajności pracy oraz do

zwiększenia swego wysiłku
kierunku czynienia różnych u-

sprawnień. Nie poprzestanę na

w

jednym pomyśle, będę się starał
dać ich naszej gospodarce naro­
dowej więcej".

W tych dniach otrzymają ró­
wnież wynagrodzenie inni racjo­
nalizatorzy jak Tomasz Gąsz-
czak, otrzyma on za 2 pomysły i

ich realizację zaliczkę w kwocie
zl. 800.—. Wiktor Rybicki otrzy­
ma zaliczkę w wysokości zł.
400.— oraz Stanisław Skoczek

w wysokości zł. 500.—.

W opracowaniu znajduje się
poza tym siedem wniosków ra­
cjonalizatorskich złożonych przez

pracowników Przedsiębiorstwa
Robót Drogowych w Krakowie.

Pracownicy tego przedsiębior­
stwa w odpowiedzi na uchwalę
Rządu z dnia 3 stycznia br. pod­
noszą swą wydajność pracy i

pracują nad nowymi usprawnie­
niami. Do nich należy Feliks

Klik i inni robotnicy.
H.

Wyróżnienie polskich artystów
jest zaszczytem dla wszystkich naszych twórców

i pracowników kultury
Powitanie zespołów i artystów po sukcesach w Moskwie

WARSZAWA
W dniu 15 bm. po dłuższfym pobycie w Związku Ra­

dzieckim, powróciły do kraju: zespół Państwowej Ope­
ry im. Stanisława Moniuszkiiw Poznaniu, Państwowy Lu­
dowy Zespół Pieśni i Tańca^,,Mazowsze” oraz artystki
Halina Czerny-Stefańska i Wanda Wiłkomirska. Wraź
z artystami powrócił wiceminister kultury i sztuki —

J. Wilczek.

Powracających artystów, któ­
rzy występami swymi tak bar­
dzo przysłużyli się sprawie za­
cieśnienia więzów przyjaźni z

bratnim narodem radzieckim, za

poznając społeczeństwo Moskwy
z przodującymi osiągnięciami
sztuki Polski Ludowej — witali
na dworcu głównym w Warsza­
wie: minister kultury i sztuki
W. Sokorski,. wiceprzewodniczą­
cy ZG TPPR S. Matuszewski,
sekretarz generalny KWKZ amb.
J. K. Wende, przedstawiciele Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych .

oraz liczni przedstawiciele świa­
ta artystycznego i delegacje mło.
dzieży szkól artystycznych. Obe- i
c. ,

’

...........

"

Polsce J. G. Safirow.

W imieniu Rządu Polskiej Rze?

dzieży szkół artystycznych. Obe- | l..........

cny był przedstawiciel WOKS w tern dla

Z okazji podpisanla umowy o

współpracy kulturalnej między
rządem Polskiej Rzeczypospoli­

tej Ludowej, a rządem Chin Lu­
dowych bawi w Polsce rządowa
delegacja chińska, której towa­
rzyszy minister kultury Czen

Gen-king. Wczoraj, mili goście
zwiedzili
znali sią
polskiej,
delegacja
zwiedzania zabytków architek­
tonicznych starego Krakowa.

Kraków, gdzie zapo
z zabytkami kultury
Na Zdjęciu; chińska

rządowa w czasie

Nowy łyp

parowozu radzieckiego
MOSKWA

Zakłady budowy maszyn trans­
portowych w Charkowie skon­
struowały pierwszą na świecle
lokomotywę na generator gazo­
wy „Te-4“, której silniki mają
moc 2.000 KM i pracują na an­
tracycie z dodatkiem niewielkiej
ilości płynnego paliwa.

Nowa lokomotywa może prze­
biegać znaczne odległości bez u-

zupełniania paliwa i wody. Pro­
dukcja tych lokomotyw była prze­
widziana w dyrektywach XIX Zja
zdu KPZR w sprawie piątego
planu pięcioletniego.

Głównym konstruktorem nowej
lokomotywy jest laureat Nagro­
dy Stalinowskiej A. Kirnarskij.

wieczór

w Polskiej Akademii Nauk

poświęcony laureatom Stalinowskich Nagród Pokoju
i Kongresowi Narodów w Obronie Pokoju

Dnia 15 bm. w.siedzibie Polskiej Akademii Nauk w

Warszawie odbył się uroczysty wieczór poświęcony lau­
reatom Stalinowskich Nagród Pokoju oraz omówieniu
znaczenia Wiedeńskiego Kongresu Narodów w Obronie

Pokoju. Wieczór zgromadził wybitnych przedstawicieli
nauki polskiej — członków PAN jak również pracow-

.. ników Polskiej Akademii Nauk.

Z wielkim zainteresowaniem

wysłuchali zebrani przemówienia
prezesa Polskiej Akademii Nauk
i członka Światowej Rady Po­
koju prof. dr Jana Dembowskie­
go, który podkreśli! wielkie zna­
czenie wyróżnienia czołowych
bojowników o pokój Stalinowski­
mi Nagrodami Pokoju, cieszący­
mi się ogromnym autorytetem
wśród narodów świata. Mówca

scharakteryzował sylwetki 7 lau­
reatów Stalinowskich Nagród
Pokoju z 1952 roku: Yves Far-

ge‘a, Saifuddin Kiczlewa, Elisy
Branco, Paula Robesona, Johan­
nes Bechera, Jamesa Endicotta,
liii Erenburga i przedstawił ich
wkład w walkę o utrwaleme po­
koju i umocnienie przyjacielskich

ćzypospolitej Ludowej min.
Sokorski powita! serdecznie
tystów, wskazując, że dostąpili
oni wielkiego zaszczytu: na kon­
cercie zespołów' i solistów pol­
skich obecny był w'ódz postępo­
wej ludzkości, wielki przyjaciel
narodu polskiego, chorąży świa­
towego obozu pokoju •*- Józef
Stalin. Społeczeństwo polskie
dzieli ze swymi artystami głębo­
ką radość i wdzięczność dla na­
rodu i rządu radzieckiego za do­
wody przyjaźni i za uznanie dla
naszych osiągnięć kulturalnych.

Minister Sokorski podkreślił,
że wyróżnienie artystów, którzy
bawili w Moskwie, jest zaszczy-

” i wszystkich naszych
twórców' i pracowników kultury.
Jest ono jednocześnie zachętą do
dalszej coraz owocniejszej pracy
i walki o realizm socjalistyczny
w sztuce, o narodową kulturę
socjalistyczną.

W odpowiedzi przemówił dy­
rektor Opery Poznańskiej
Bierdiajew', który podkreślił,
wszyscy artyści powracają z u-

czuciem dobrze spełnionego obo­
wiązku i z niezapomnianymi
wrażeniami. Największym prze­
życiem artystów była obecność
Józefa Stalina na pożegnalnym
występie. Przemówienie swe za­
kończył dyr. Bierdiajew okrzy­
kiem na cześć Generalissimusa
Stalina. Okrzyk ten zebrani
podchwycili z niebywałym entu­
zjazmem.

W czas:e swego pobytu w Mo­
skwie zespól Opery Poznańskiej
dał 14 przedstawień pełnospek-
taklowych oraz 12 koncertów so­
listów. Zespól „Mazowsze" wy­
stąpił 6-krotnie. Halina Czerny-
Stefańska dała 3 koncerty. Wan­
da Wiłkomirska — 2 koncerty.
Na każdym występie 6ale wy­
pełnione były do ostatniego
miejsca, zaś pubFczność radzie­
cka przyjmowała wykonawców
entuzjastycznie.

Przedstawiciel PAP przepro­
wadził na dworcu rozmowy z

solistami opery: Marią Fołtyn,
Antoniną Kawecką i Wacławem
Donrenieckim, z kierownikiem
artystycznym „Mazowsza" Ta­
deuszem Sygietyńskim, z Hahną
Czerny-Stefańską, Wandą Wił­
komirską oraz z kompozytorem
Tadeuszem Szeligowskim, który
towarzyszył polskim artystom w

Moskwie. Wszyscy artyści mó­
wili w gorących słowach o wiel­
kim zaszczyc:e, jakim był dla
nich występ przed Józefem Sta­
linem. Podkreślali oni również

W.
ar-

W.
iż

gorącą przyjaźń, serdeczność ł

gościnność ludzi radzieckich, ja-
k'e towarzyszyły im w czas''e
całego pobytu w Związku Ra­
dzieckim. Soliści opery mówili
o niezwykłej serdeczności publi­
czności radzieckiej, jej giębok:m
znawstwie i wyrobieniu artysty­
cznym oraz o szczerym entuzjad
zmie dla polskiej muzyki. Mó*
wąc o niezapomnianym wieczo­
rze w Teatrze Wielkim, który-
zaszczycił swą'obecnością Józef!
Stalin wraz ze swymi najbliż*
szymi współpratownikami, An-*
tonma Kawecka powiedziała^
„Wszyscy mieliśmy wielką tre*
mę, ale przyjęcie jakiego dozna*

liśmy dodało nam odwagi, ak
świadomość, że reprezentujemy!
polską sztukę w tak doniosłymi
momencie, pozwoliła nam dać W
siebie wszystko".

K:erownik artystyczny „Ma-.
zowsza" T. Sygietyńsk' mówił «

sukcesach młodych ludowych ar*

tystów — członków zespołuń
„W czasie niezwykle głęboko
przeżytego występu w Teatrzo
Wielkim w obecności najwięk*
szego przyjaciela Polski Wiet*
kiego Stalina bisowaliśmy na

żądanie publiczności. 9-krotnie

musieliśmy bisować numery na­
szego programu w czasie wystę­
pu w sali konserwatorium mo­
skiewskiego. Równie gorąco
przyjmowano nas w zakładach

„Z1S", w zakładach im.
nowa oraz w wojskowej
mii im. Frunze".

Znakomite solistki

Czerny-Stefańska i Wanda Wił-*
komirska ze wzruszeniem wspoa
rmnają swe występy, w czas’»

których spotkały się z wysokim
uznaniem zarówno słuchaczy jak
i prasy. „Nie zapomnę koncertu

czołowego skrzypka radzieckie­
go Dawida Ojstracha — mów*.
Wanda Wiłkomirska — którego
wysłuchaliśmy w Moskwie".

Czerny-Stefańska, która już po
raz trzeci koncertowała w ZSRR,
mówiła o tym, jaką podnietę
znajduje artysta w kraju, gdzio
kultura i sztuka dzięki troskli*

wej opiece i pomocy partii i rząJ
du osiągają niespotykane gdzie
indziej -wyżyny.

Kompozytor Tadeusz Szeligom
wski — autor granego w Mo­
skwie przez Operę Poznańską
„Buntu żaków" — opowiedział
o spotkaniach swych z Szosta­
kowiczem, Chaczaturianem i in­
nymi czołowymi kompozytorami
radzieckimi. Rozmowy z nimi

przyczyniły się do wymiany my­
śli twórczych i wyjaśniły mu

wiele zagadnień realizmu socja­
listycznego w muzyce.

Gorbu-
akade-

Halina

i pokojowych stosunków między
narodami.

Wiceprzewodniczący Świato­
wej Rady Pokoju, prof. dr Leo­
pold Infeld omówił przebieg

'

znaczenie Kongresu Narodów w

Obronie Pokoju.
„Kongres Narodów w Obronie

Pokoju — powiedział m. in.

prof. dr Infeld — wykazał, że
coraz więcej ludzi na świecie
rozumie, że n:e można pracować
wydajnie dla pokoju i nie współ­
pracować ze światowym ruchem

pokoju — że my, obrońcy poko­
ju gotowi jesteśmy do współ­
pracy ze wszystkimi-, których
pragnienie pokoju jest prawdzi­
wie szczere".

Na zakończenie odbyła się bo­
gata część artystyczna.

Przez codzienną usilną pracę polityczną
do dalszego rozwoju spółdzielczości produkcyjnej

w naszym województwie

Praca —

to wyższa wydajność i lepsze zarobki
Pracownicy zakładów im. Szatkowskiego

przechodzę z pracy dniówkowej na akordowę
KRAKÓW

W szeregu zakładów pracy li­
czni robotnicy zgłaszają chęć
przejścia do pracy akordowej, za­
miast jak dotychczas — dniów­
kowej. W przejściu na akord wi­
dzą oni możliwość zw:ększeńa
swych zarobków, co ma dla nich
szczególne znaczenie obecnie, w

warunkach uporządkowania ryn­
ku.

W woj. krakowskim jedni z

pierwszych przeszli z pracy
dniówkowej na akordową robot­
nicy przodujących .zakładów im.
Szatkowskiego. Pracę akordową
rozpoczęło tu w pierwszej deka­
dzie stycznia br. 65 przodujących
robotn'ków.

Inicjatorem przejścia na akord
był wybitny przodownik pracy,
kierownik brygady Michał Zwo­
liński. „Zrozumieliśmy — mówi
ZwoFński — że praca akordowa
przyniesie nam większe zarobki.

Dotychczas pracę naszą wykony
waliśmy na dniówkę, marnując
często dużo czasu niepotrzebnie.
Teraz dążyć będziemy do maksy­
malnego wykorzystania dzienne­
go harmonogramu robót, co przy*
czyni się do zw'ększenia naszej
wydajności. Praca na akord

przyniesie nam większe zarobki,
a gospodarce narodowej poważ­
ne korzyści, bo lepiej będą wy­
konywane plany".

TVa terenie woj. krakowskiego jest 129
■1’spółdzielń produkcyjnych. Pomimo że

spółdz:elnie te powstały na og'it niedaw­
no, to już lata 1951, 1952 wykazały, że r.ie
tylko podnoszą one wydatnie dobrobyt
swych członków, lecz posiadają zarazem

doniosłe znaczenie dla całości gospodarki,
że mogą znacznie więcej dostarczyć mia­
stu płodów rolnych niż gospodarstwa in­
dywidualne.

Znane są już dziś wszystkim chłopom o-

siągnięcia takich spółdzielni jak Wysocice,
Smiłowice, Kwików, Przeciszów : in., w

których plony zbóż są wyższe prze­
ciętnie o 5—6 q z hektara, w których
wydajność mleka od krowy przekracza co-

najmniej o 600 litrów rocznie przeciętną
okolicy.

Spółdzielnie produkcyjne podnosząc staje
swą dochodowość mogły sprzedać pań­
stwu poważne ilość' swych produktów, nie­
współmiernie więcej od gospodarujących
na tym samym areale indywidualnych
chłopów.

Oto np. spółdzielnia produkcyjna w Bor­
kach, pow. Dąbrowa Tarnowska wykonała
w 300 proc, obowiązkową dostawę mleka,
— czyli sprzedała państwu około 10 tys.
litrów mleka ponad plan. 16 spółdzielców
z Kwikowa sprzedało państwu 3 razy wię­
cej tuczników an'żeli ponad 60 gospo­
darstw indyw'dualnych tej samej groma-
ty. Przykładów podobnych osiągnięć moż-

naby przytoczyć wiele. (O niektórych z

nich piszemy dziś na str. 3). Są to wyni­
ki planowej, zespołowej gospodarki i me­
chanicznej uprawy roli, opartej pa naj­
nowszej zdobyczy w;edzy rolniczej.

Dlatego właśnie coraz więcej chłopów, z

każdym dniem wstępuje w szeregi spół­
dzielców, dlatego każdy dzień br. przy­
nosi w naszym województwie nowe mel­
dunki o powstaniu nowych kolektywnych
gospodarstw.

Uchwała Rady Min!strów z 3 stycznia
lim. pomogła skutecznie wielu aktywistom
gromadzkim do argumentowania słuszno­
ści i konieczności stosowania postępowych
metod uprawy roi' i hodowli dla podno­
szenia kultury I dobrobytu. wsi. W odpo­
wiedzi na uchwałę chłopi pracujący jesz-

cze bardziej masowo wstępują na drogę
spółdzielczości produkcyjnej, otwierającej
perspektywę nieprzerwanego wzrostu do­
brobytu chłopów.

Okres ten cechuje szczególno zaintereso­
wanie chłopów przebudową wsi, cechuje go
wielki wzrost aktywności w szeregu po­
wiatów na tym ważnym odcinku. Od po­
czątków stycznia br., od ogłoszenia, u-

chwały chłopi pracujący założyli już w

naszym województwie 13 nowych spół­
dzielni produkcyjnych. Szczególny wzrost

aktywność’ uwidacznia się w taloch powia­
tach jak Miechów, Żywiec i inne.

*

Zeszłoroczne doświadczenia, a szczegól­
nie doświadczenie ostatnich miesięcy wy­
kazały, że zdrowe spółdzielnie powstają
tam, gdzie u podłoża ich legła głęboka

'

uporczywa robota polityczna. Wskazuje io
wyraźnie, że o przebudowę wsi trzeba wal­
czyć całą mocą i na wszystkich frontach.

Jasne, że poważne osiągnięcia „starych"
spółdzielni i liczne ’ch zwiedzanie przy­
czyniło się do pełnego przekonania chło­
pów, ale niemniej decydującą rolę spełni­
ło tu frontalne uderzenie aktywu gro­
madzkiego i gminnego skierowane na

całkowitą izolację elementów kułackich,
odepchnięcie ich od oddz:alywania na

mało- i średniorolnych chłopów. Szczegól­
ne osiągmęcia posiadają te powiaty, któ;
re umiały połączyć zagadnienia każdej
akcji, każdej kampanii z walką o nową so­
cjalistyczną wieś. Tak było w powieńe
miechowskim — poprzez wprowadzenie do
pracy nad przebudową wsi szerokiego ak­
tywu gromadzkiego i gminnego, przez pro­
wadzenie kampanii równocześńe —

wie we wszystkich gromadach. Dou­
czenia Miechowa winny bezwzg'
korzystać inne powiaty, a szcz,
browa Tarnowska, Bochnia i \
których na tym odcinku panu
cyjność, brak współdziała
partyjnych z ZSL, br
politycznego kierownic'
ZMP i rad narodowych

Aby rosła inicjatywa
dania spółdzielni,
minąć o przenoś:

pra­c­

kładów ze starych spóldz!elni. Tymcza­
sem jednak w wielu powiatach założ-óne
spółdzielnie pozostawia się bez opieki, nie
wjdząc ich początkowych trudność i kło­
potów. Prowadzi to nieraz do wypaczania
formy spółdzielczości, do niezdrowych sy­
tuacji w spółdzielniach, które n:e mogą
oddziaływać dobrym przykładem na indy­
widualnych chłopów.

Przykładem takich niezdrowych spół­
dzielni są np. Krzysztofowice i Marszowi-
ce. Aktyw pracując nad zakładanym no­
wych spółdzielni winien wyraźnie wyjaś­
niać chłopom przyczyny niezdrowej sytua­
cji w tych spółdzielniach.

Do walki' o nową wieś należy więcej niż
dotąd wykorzystać całą obsługę POM-ów,
które w naszym województwie poza Raci­
cami i Krynicą nie pracują systematycznie
nad podnoszeniem świadomości indywi­
dualnych chłopów, nie zawsze również do­
kładają starań do umocnienia zorganizo­
wanych już spółdzielni.

Niezmiernie ważnym zagadnieniem jest
przyciągnięcie do pracy na odcinku
spółdzielczości produkcyjnej naszej spół­
dzielczości samopomocowej. Na nią to

przecież, jako na formę spółdzielczości,
patrzą liczni, chłopi i tak jak widzą pracę
i gospodarkę w spółdzielni SCh, tak pa­
trzą na spółdzielczość produkcyjną.

Doświadczenia wielu komitetów powia­
towych i gminnych wykazały, że nie moż­
na na odcinku walki o spółdzielczość pro­
dukcyjną nie planować. Planowanie to

znaczy konkretny przydział pracy dla każ­
dego mieszkającego na wsi aktywisty, to

zobowiązanie go do systematycznej pracy
z chłopami. Plan ten winien obejmować
również ciągłą pracę polityczno-masową
tj. poprzez otwarte zebrania, zeb'

kolemowe organizacji partyjnych
"h. pogadanki, studiowanie

!-'ni itd.
c teliczned'’

i?j wskr

Załogi kopalń wqgla
przystąpiły do wyboru

nowych rad zakładowych
oraz delegatów na konferencję okręgową

KATOWICE
Po przeprowadzonych wyborach do grup związkowych

i rad oddziałowych, załogi kopalń węgla dokonują obe­
cnie wyborów nowych rad zakładowych oraz delegatów
na konferencje okręgowe Związku Zawodowego Górni­
ków. Na zebraniach wyborczych w ożywionych dysku­
sjach omawiany jest wkład pracy ustępujących rad za­
kładowych w walkę o rozwój współzawodnictwa pracy,
stały postęp techniczny i zwiększanie wydajności zakła­
dów i załóg, w walkę o oszczędność i socjalistyczną d”

scyplinę pracy. Delegaci załóg szczegółowo omaw

dotychczasowy styl pracy rad zakładowych w dz1
nie socjalno-bytowej i kulturalno-oświatowej.
Zebrania przebiegają w atmo­

sferze wielkiej troski i głębokie­
go poczucia odpowiedzialności
za jak najstaranniejszy dobór
kandydatów do nowych rad za­
kładowych. Jako kryteria oceny
kandydatów wysuwane są zaró­
wno ich osiągnięcia produkcyj­
ne, jak i uświadomienie teolo­
giczne oraz aktywność w pracy
społecznej.

Konferencje wyborcze do
zakładowych odbyły się
kilkunastu kopalni'
Załogi, które wal'
trudnościami •

gotowały n

wnioski z»

nięcia i
nia pl

zaszczytne wyróżń
kursie ną najiepc
dego Górnika.
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Naród francuski
zostanie zawsze wierny

swjm wielkim tradycjom demokratycznym
Przemówienie Marcela Cachin w Zgromadzeniu Narodowym

PARYŻ
Jak już donosiliśmy, nową sesję francuskiego Zgromadzenia Narodowego zagaił

Marce] Cachin jako najstarszy z deputowanych. Wygłosił on krótkie przemówie­
nie, w którym podkreślił, że naród francuski zdecydowany jest odbudować eko­
nomikę narodową i wyzwolić ją spod obcej kontroli.

Francja — powiedztol Cachin natychnrastowego położento kre-
■«— przeżywa kryzys polityczny

'

su tej krwawej wojnie, o której
ekonomtozny, w kraju panuje
powszechne niezadowolenie
Zdolność nabywcza mas ludo­
wych nieustanni spada, podczas
gdy zysk: trustów kapdalistyc?-
nych nieustannie rosną. Bezro­
bocie jest zjawiskiem masowym

Tragmrnto przedstawia s-ę pro­
blem mieszkań 1 lokal1 szkol­
nych. Niestałość waluty i infla

cja wzmagają powszechną nie­
pewność jutra.

Cachin wskazał na olbrzymie
wydatk1 wojenne krajów uczest­
niczących w pakcie atlanlvck;m
1 podkreślił, że naród francuski

ponosi ciężary ?w ązane nie tyl­
ko z tymi wydatkami, lecz rów-
ntoż z wojną prowadzoną przez

imperialistów francuskich prze­
ciw Vietnamsk’ej Repubice Lu­
dowej. Wtolu deputowanych
Zgromadzenia Narodowego ~

powiedział Cacifn — należących
dc różnych partii słusznie żąda

Sun Czin-lin
opuściła

MOSKWA
Dnia 14 bm. wyjechał? z Mo­

skwy do Pekinu po trzytygod-
ntowym pobycie w ZSRR wice­
przewodnicząca Towarzystwa
Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej
Sun Czin-lin.

W czasie pobytu w Moskwto
Sun Czin-lin zwiedziła Mauzo

Sukces komunistów
francuskich

w wyborach
uzupełniających

PARYŻ
W mieście Grigny (dep.

Rhonel odbyły się uzupełnia­
jące wybory miejskie. Znamien­
ny sukąes odniosła lista komu­
nistyczna zdobywając 55,6
proc, głosów j wszystkie 4 wa­
kujące mandaty. Należy podkre­
ślić. że dotychczas w radzie
miejskiej Grigny zasiadł tylko
l radny — komunista.

generał Tass:gny mówd. że nie

przymesto ona Francji żadnej
korzyści..

Cachin mówił następnie o

wzmagającej . s’ę waloe na­
rodów kolosalnych i zależ­
nych o wolność i niezawtolość b-

raz podkreślił, że stosowanto

polityk: siły w stosunku do in­
nych narodów jest sprzeczne z

duchem i l'terą konstytucji. Na­
ród francusk1 pragnto pokoju.
niezawisłość1 narodowej i spra­
wiedliwość: społecznej. Uczestm.

czy on w światowym ruchu w o-

bronie pokoju, w ruchu, który
wzmaga się we wszystkich kra­
jach. M mo podsycania h sterii

wojennej, naród francusk1 nto

wierzy, że trzecia wojna jest nie­
unikniona. Naród francuski przy­
łącza się do propozycji zgłoszo
nych przez przedstaw1 ciel1 85

krajów na Kongresie Narodów w

Wiedniu- Naród francuski wie,
że ludzkość może umknąć nowej
wojny, która doprowadziłaby do

powszechnego zniszczenia, a dla
narodu francuskiego byłubj sa-

mobójs. zem. Cachm podkreślił,
że dla umknięcia trzeciej wojny
śwtotowej konieczne jest jak
najszybsze zwołanie konferencj1
przedstawiciel1 pięcżu wielktoh
mocarstw —■USA, ZSRR. Wiel-

ktoj Brytan;!, Chin Ludowvch i

Francj1 oraz zawarcie Paktu Po­
koju.

Nasz nrłujący pokój naród —

mówił dalej Cachin — dalek1

jest od modnego w niektórych
kołach kosmopolityzmu. Naród
francuski pozostsnto wierny za-

sadzto niezawtołośc1 narodowej,
którą propaganda wojenna sta-

O „przyjmowaniu
obcych pieniędzy"

Cl) anowie generałowie Ł j
pułkownicy amerykań­

skiego wywiadu znajaują
się teraz w nader osobliwej
sytuacji. Ich głębokie tajem­
nice owoc wieloletnich tru­
dów, rezultat milwnowych
wyaatków, dokumenty, któ­
re zgodnie z wszelkimi pra­
widłami szpiegowskiej robo­
ty me powinny nigdy ujrzeć
światła dziennego — są pu-
0-iKowane... w yaiskipj pta­
sie codziennej. Nie wiemy,
jak określają taką sytuację
spece od szpiegostwa w

swym fachowym dęzyku, ale
w języicu oouziennym można
óy m imzwac i kięsttą i kom­

promitacją.
1'rzeba pewnej odwagi cy­

wilnej i charukteru, by
przyznać się ao klęski. Nie
aziwi więc nikogo, że szpie­
dzy z „Głosu Ameryki",
,Ar o mej puropy" nawali
wody do ust. jakoś me sta­
ło oawagi. Cnoty te nie są
potrzebne szpiegom. Wszyst­
ko się więc zgadza.

Aie, o ile panowie Bedell
Smith, Allan Duues i im po­
dobni mogą sobie powie­
dzieć: „tę partię przegraliś­
my, będziemy próbować in­
ny, m drogami zorganizować
szpiegostwo na terenie Dol­
sk", o tyle tuziny genera­
łów, pułkowników, premie­
rów, prezyaentów z emigra­
cyjnego chlewika mogą so­
bie powiedzieć jedynie:

,Jesteśmy skompromito­
wani z kretesem. Któż te­
raz zechce nas finansować?
Zgłosić się teraz do Amery­
kanów, to narazić się na

kopniaka. Z czego więc bę­
dziemy żyć?".

i niejednemu zgranemu
bankrutowi, w chwilach głę­
bokiego katzenjammeru plą-

~ą się słowa, które sapa/-
l.z „Wesela" Wyspiuń-

wientów WiN, nie zawsze

był takim Katonem., jakim
się chciał przedstawić 1 sty­
cznia 1953 roku. 1

Kiedy Maoiołek sondował

jego opinię, czy powinien
przyjąć dolarki z amerykań­
skiego wywiadu i podpisać
umowę zobowiązującą lt'iN

do szpiegostwa na rzecz a-

merykańskiego imperializ­
mu, wyraził zgodę.

„Jak wam wiadomo —4-
pisze Maciolek do Kowalsi
kiego — zgodę ną to wyra­
ził Zych (pseudonim Zales­
kiego w winowskim szyfrze)
jeszcze w 19Ó7 r. w obecno­
ści urzędującego ,Bronisła­
wa" (Bora - Komorowskie­
go).

W r. 1953
zmieniła. Pan

ny we frak
następuje:

„Wszelkie
pieniędzy
jakwdr

wia obeento pod znakiem zapy­
tania- Mów: nam s ę, że ’.dea su­
werenność1 narodowej jest rze­
czą przestarzałą... Lecz Francja
niechce przyjąć tych kosmopoli­
tycznych tez, które przew:dują
jej likwidację, zagrażają jej ist­
nieniu, są obelgą dla jej wiel­
kich wielowiekowych tradycj1.
Francja, która bron1 prawa de

samodzielnego decydowanto o

swym losie, chce pozostać pa­
nem na swej ziem:! Francja
chce, aby tylko jej własna ar­
mia pozostała na naszej ziemi.

W roku 1944 cały naród francu

sk; z zadowoleniem przyjął za­
warcie układu francusko-radziec-

krógo, o którym ludzto podpisu­
jący ten układ mówił' z entu­
zjazmem, że „jest on kamtoirern

węgielnym polityki zagraniczne;
naszego narodu" Ludz.e ę1 mó
wił’ równtoż, że uWad Iranem

sko-radztock: jest „gwarancją
dla Francj1 przeć wko odrodzę
mu odwetowych Niemiec". Dzi­
siaj ci sam1 ludzto, oędący u

| władzy, odżegnywują s'ę od

swych podpisów 1 swych słów.
Jednakże naród francusk* mgdy
tego nie uzna. Daremne są pró

’

by przeć.wstawień'? narodu

francusMego narodowi radz'ec-

: kiemu, któremu zawdzięcza on

swe wyzwoleń to.
1 Pokój pozostaje wtolką na-

! dzieją narodu francuskiego! Na­
ród francuski żąda -ówntoż, a-

byśmy we wszystkich okoliczno­
ściach pozostali wigor trądy-

‘

cjom demokratycznym i elemen­
tarnym swobodom obywatelsku!

> Republiki Francuskiej. Naród
i francuski nienaw.dz' wszetk-cli

■przejawów faszyzmu, do którego
. dążą zwolennicy tzw. „silnej

władzy",
Cachin zakończył przemówto-

nto słowami: Słuchajee głosu
narodu francuskiego, który wy­
słał nas tutaj, abyśmy go bron',
ii i abyśmy mu służyli.

Następnie przystąpiono do wy­
boru przewodnczącego zgroma­
dzeni? Pon eważ w pierwszym

'

'

drugim głosowanu żaden z

kandydatów nie otrzyma! bez­
względnej w ększośc: głosów,
zarządzono trzeee głosownnto,
w którym wymagana jest zwy­
kła w:ększość. Wybrano Edwar­
da Herrtot, który otrzymał 223

głosy.

W Niemczech zachodnich
spraw* zjednoczenia Niemiec

cieszy się wielkę popularno­
ścią wśród mas ludowych Roz­
dawane ostatnio w Bremie u-

letkl, omawiające opracowany
przez Kcmuniztyczną Partię
Niemiec Program Narodowego
Zjcdnoeaenla Niemiec, były
rozchwytywane przez robotni
ków.

Na zdjęciu; robotnicy zakta
dów AS Weser w Bremie czy­
tają Ulotki. Fot. - QAF

Moskwę
Rum Lenina, gdzie złożyła wie
nieć. Zapoznała się ona z pracą
placówek kulturalno - bytowych,
zakładów medycznych i innych
oraz zwiedzTa muzea stolicy ra

dzieckiej.
. Na Dworcu Jarosławskim Sun
Czin-lin żegnali przewodniczący
Radzieckiego Komitetu Obroń-
ców Pokoju N. Tlchonow, prze
wodnlcząey zarządu Wszech

związkowego Towarzystwa Łącz
nośc: Kulturalnej z Zagranicą
A. Denisów, przewodnicząca An­
tyfaszystowskiego Komitetu Ko­
biet Radzieckich N. Popowa,
członkowie Radzieckiego Kcm:-
tetu Obrońców Pokoju, wyżsi u

rzędnicy Ministerstwa Spraw
Zagranicznych ZSRR i Wszech

związkowego Towarzystwa Łącz
nośc; Kulturalnej z Zagranicą o-

raz prezes Chińskiej Akadem!1
Nauk Kuo Mo-żo i ambasador

Chińskiej Republik: Ludowej w

Moskwie Czang Wen-t:an.

Zaostrzają się dalsze sprzeczności
między imperialistami

Artykuł dziennika „Prawda" w związku
z kłopotami Anglosasów prry tworzeniu tzw. „armii europejskiej"

MOSKWA
W artykule na temat zaostrzenia się walki wokół projektu utworzenia „armii

europejskiej" dziennik „Prawda" pisze m. in.:

Pomimo pogróżek imperia­
listów amerykańskich pod ad­
resem krajów zachodnio-euro­
pejskich, sprawa ratyfikacji u-

kładu bońskiego i układu pary­
skiego o tzw, „europejskiej
wspólnocie obronnej" nie po­
sunęła się arff o krok naprzód.
Jest tak przede wszystkim
dlatego, że przeciwko agresyw­
nym planom Stanów Zjedno­
czonych występują masy ludo­
we Francji i Niemiec zachod­
nich.

Poważną przeszkodą na dro­
dze do ratyfikacji „Układu o-

gólnego" i' układu paryskiego
są również wzmagaiące się
sprzeczności między imperiali-

storni zachodnio - niemieckimi
i francuskimi. Rozwój wydarzeń
wykazał, że amerykański sztab

generalny rezerwuje military-
stom zachodnio - niemieckim
kierowniczą rolę w „armii eu­
ropejskiej". Jaka perspektywa
przeraża burżuazję francuską-
Toteż francuskie koła rządzą­
ce wysuwają coraz częściej
kwestię zrewidowania tekstów
układów z Bonn i Paryża.
Magnaci Zagłębia Ruhry uwa­
żają ze swej strony, że w obe­
cnych warunkach mogliby, dzię­
ki protekcji amerykańskich
kół rządzących, wytargować
dla siebie bardziej korzystne
warunki, aniżeli te, na jakich
zawarto układ rok temu.

Warto tu przypomnieć, że

propaganda amerykańska wy­
chwalała „armię europejską"
jako formę „pojednania" mię­
dzy Francj? a Niemcami za­
chodnimi. Wypadki dowiodły
jednak, że podczas montowa­
nia „armii europejskiej" sprze­
czności między kapitalistami
Francji i Niemiec zachodnich
nie tylko nie złagodziły się,
lecz przeciwnie zaostrzają się
z każdym dniem. Zmuszeni są
uznać to burżuazyjni komenta­
torzy polityczni.

Amerykańskie kola rządzące
zdają sobie sprawę, że Czas
pracuje przeciwko nim. Że z

. każdym dniem rozszerza się
walka ludności Niemiec zacho-

dnich przeciwko polityce zdra­
dy narodowej, prowadzonej
przez rząd boński.

Przypominając oświadczenie
Adenauera
w którym
względnej
spieszenia
ZBonnj ,... ____ ._

fakt, że w tym samym czasie

wystąpiły na rzecz jak naj­
rychlejszego zatwierdzenia u-

kładu o „europejskiej wspól­
nocie obronnej" oficjalne koła
francuskie — dziennik plsze
dalej:

Uważni obserwatorzy nie mo­
gli jednak nie spostrzec, że w

Bonn i w Paryżu utrzymuje
się więcej niż oziębły stosunek
do obecnego projektu utworze­
nia „armii europejskiej". Cha­
rakterystyczne jest oświadcze­
nie Adenauera. że Niemcy za­
chodnie rezerwują sobie moż­
ność późniejszej rewizii tych
warunków układów, które w

przyszłości będą krępujące dla
odwetowców bońskich. Co się
tyczy Francji — pisze na za­
kończenie dziennik — to pody­
ktowana z Waszyngtonu decy­
zja przyspieszenia układu o u-

tworzeniti „armii europejskiej**
spotyka się z coraz większym
oporem najszerszych kół, nie
wyłączając burżuazyjnych. Sze­
roka francuska opinia publicz?
na stanowczo domaga się zre­
zygnowania z projektu „armii!
europejskiej" w całości.

z dnia 12 stycznia,
mówił on o bez-
konieczności przy-
ratyfikacji układów

Paryża, jak również

sytuacja się
Zaleski odzia-
powiedział eo

ci się ino sznur".
nieważ zoologia

"dków opełnia-
a- ; mero­

nie O’
śei o

wy-
-zę-

przyjmowanie
obcych inaczej,

jak w drodze pożyczki pań­
stwowej grozi z czasem

stworzeniem zależności od
obcych czynników. Pomimo

najmocniejszych postano­
wień t najlepszych intencji
ludzi przyjmujących pienią­
dze obce wytwarza $ię z cza­
sem taki stan psychiczny,
któremu rzadko tylko oprzeć
się mogą nawet ci, którzy
uważają się za najsilniej­
szych".

Dlaczego pan August zła­
mał złotą zasadę, że w do­
mu powieszonego nie mówi
się o sznurze? Przy czym
złamał ją wbrew przykłado­
wi Z góry, danemu przez je­
go przełożonych w szpiegow­
skim fachu Z kierownictwa
wywiadu amerykańskiego.
Dlaczego zajął się tak dra­
styczną sprawą w oficjalnej
mowie?

Uczynił te dlatego, że
przemawiając do ścisłego
grona wytrawnych i wtaje­
mniczonych we wszystko a-

gentóip i szpiegów wywiadu
amerykańskiego, których
„wsypą" boli j stawia, wo­
bec groźby utraty kawałka
chleba, nie mógł nie poru­
szyć tak życiowej dla swych
słuchaczy sprawy. Zdawała
mu się, że jednocześnie zdo-
'a się wyłgać tanim kosz-

n przed szerszą publicz-

-to rzeczy przemó-
'

'ego jest zno-
'em faktów

•olskiej o-

któw u-

;kowa-

dyrektora „Figaro
za oszczerstwo

PARYŻ

Jak wiadomo, dziennik „Fi­
garo" zamieścił w lipcu 1952 r.

wyjątki z zeszytu, zawierające­
go. notatki osobiste Jacęues Du­
clos. Zeszytem tym zawładnęła
policja podczas aresztowania
sekretarza generalnego FPK

dnia 28 maja ub. r. Zamieszcza­
jąc notatki dziennik bezceremo­
nialnie je sfałszował, zaopatru-

Fala stroików w Brazylii
NOWY JORK

Prasa donosi, że strajk 30

tysięcy włókniarzy Rio de Ja­
neiro trwa. Strajkuje również
4.200 robotników przemysłu
włókienniczego w stanie Santa
Catarina i tysiąc robotników

hipodromu w Sao Paulo. Straj-

I

kujący domagają się poprawy
warunków pracy.

Robotnicy wjefu fabryk w

Rio de Janeiro, Santo Antonio
i Cruzeiro ogłosili strajk na

znak solidarności i dla popar­
cia żądań włókniarzy. Ludność

tych miast okazuje strajkują­
cym pomoc finansową.

jąc je jednocześnie w oszczer­
cze komentarze,

Jacęues Duclos wystosował do

dyrektora „Figaro" list, w kió-

jym zdemaskował i napiętnował
te oszczerstwa. Wobec tego, że

„Figaro" odmówi! opublikowania
Jfetu, Duclos skierował sprawę
na drogę sądową.

XVII 6ąd kamy Paryża ro?-

atrywał obecnie skargę Duclos

: skazał dyrektora „Figaro"
Pierre Brissona na 6.000 franków

grzywny. Sąd nakazał również

opublikowanie na łamach „F'ga-
ro“ pełnego tekstu listu Ducl-

na tym samym miejscu i tymi
samymi czcionkami, co sfałszo­
wane notatki, tj. na pierwszej
stronie.

Apel kobiet tuniskich
do kobiet

całego świata

BERLIN

Światowa Demokratyczna Fe­
deracja Kobiet otrzymała od
Związku Kobiet Tunisu apel do
kobiet na całym śwjecie, W a

pelu swym kobiety tumskie wzy
wają do współdziałania na rzecz

zaprzestani terroru kolonizato
rów francuskich w Tunisie i o

calenia życia sześciu patriotów
tuniskich, którym grozi kar?
śmierci. Apel głos1 m. in.:

„Kobiety całego świata! Sze­
ściu naszych towarzyszy walki

znajduje się w śmiertelnym nie­
bezpieczeństwie. Od nas wszyst­
kich zależy, czy 1 idzie ci powró­
cą do swych matek i żon, od nas

wszystkich zależy, czy zostaną
o-i zwróceni naszemu narodowi,
który wzywa wszystkich swych
synów do kontynuowania walki
o niezawisłość narodową... Do­
magajcie się zwolnienia sześciu
patriotów tuniskich, znajdujących
si- w więzieniu w Tunisie.

Niech potężny głos kobiet ca­
łego świata zabrzmi mocniej, a

niżeli zbrodnicze wezwania tych,
którzy żądają stracenia uwięzio­
nych patriotów".

Przywódcy ludu amerykańskiego

demaskują spisek
podżegaczy wojennych
Od przeszło 9 miesięcy trwa proces 13 przywódców

Komunistycznej Partii USA, zainscenizowany przez ame­
rykańskie koła rządzące w celu zdławienia partii
i wszelkich ruchów postępowych w kraju.
Członkowie krajowego komi­

tetu Komunistycznej Partii USA,
oskarżeni Elizabeth Flynn i Pet-
tis Perry, którzy bronili się sa­
mi, zdemaskowali prowokacyjny
charakter całego procesu i udo­
wodnili, że ministerstwo spra­
wiedliwości wytoczyło im spra­
wę, ponieważ brali udział w

walce o pokój. Obrońcy pozosta­
łych . oskarżonych zdemaskowali
w swych przemówieniach sprze­
czne i z gruntu fałszywe zezna­
nia płatnych konfidentów mini­
sterstwa sprawiedliwości.

Na początku procesu Eliza-

(Churchill udał się do USA, „ce­
lem spędzania dwutygodniowego ur­
lopu"...)

— Proszę nóżkę trochę wyżej,
Zaraz będzie piękny glnns!
■— Hej, Winstonie, rób-że chyżej,
Na służalca nie ntasz se

- Panie, przykre t

-tny jeszcze
’<nryr ~

Prasa nasza opublikowała komunikat
9 aresztowaniu w Związku Radzieckim

działającej w służbie imperialistycznych
wywiadów terrorystycznej grupy lekarzy-
skrytobójców, którzy postawili sobie za

cel skracać życie aktywnych działaczy
ZSRR, wybitnych przywódców Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego,
wybitnych przywódców okrytej chwałą
Armii Radzieckiej,

Łekarzę-mordercy, wykorzystując swe

stanowiska, wykorzystując zaufanie, Którym
chory darzy lekarza, z premedytacją, na

zimno stawiali fałszywe diagnozy, stoso­
wali niewłaściwy system leczenia, aby w

ten sposób pozwalać chorobie na rozwi­
janie się, osłabiać odporność chorych i
w końcu powodować ich śmierć-

Ofiarą tej zwyrodniałej bandy profcso-
rów-lekarzy, którzy bezcześcili zasady
już nie nawet lekarskiej, lecz po prostu
ludzkiej moralności, padli: wybitny przy­
wódca Komunistycznej Partii Związku
Radzieckiego .wybitny teoretyk socjalizmu
ora? wybitny działać? partii, towa­
rzysz Andrzej Żdanow oraz wybitny
działacz partii bolszewickiej, tow. Szczeń-
baków, Lekarze-zbrodniarze przepisali
Ź danowowi leczenie przeciwskazane scho­
rzeniu sercowemu, na które cierpiał. Usi­
łowali oni tą samą metodą podważyć
zdrowie radzieckich kierowniczych kadr

wojskowych, zlikwidować ie, a tym sa­
mym osłabić obronę Związku Radzieckie­
go. Aresztowaniu zbrodniarzy zawdzię­
czać należy, iż uratowani zostali marszał­
kowie Wasilewski, Goworow i Koniew.

Jak ustaliło śledztwo aresztowani zbro­
dniarze, wszyscy bez wyjątku, pozosta­
wali na usługach obcych wywiadów, byli
po prostu płatnymi skrytobójcami. Więk­
szość z nich zwerbowana została przez
wywiad amerykański za pośrednictwem
międzynarodowej żydowskiej organizacji
burżuazyjno-nacjonalistycznej „Joint",
organizacji syjonistycznej, która pod ma­
ską działalności filantropijnej uprawiała
działalność szpiegowską. Aresztowany
zbrodniarz Wowsi zeznał wręcz, że otrzy­
mał z USA dyrektyw. .w sprawie likwi­
dacji kierowniczych kadr ZSRR". Dyrek­
tywę tę przekazał mu w imieniu organi­
zacji „Joint" lekarz Szimelowl.cz i zna­
ny żydowski nacjonalista burżuazyjny
Michoels. Część aresztowanych zbrodnia­
rzy pozostawała od dawna na usługach
wywiadu brytyjskiego.

na, a jej przywódcy wtrąceni do
więzień1? za to, że stawiają o-

pór planom wojennym, demasku­
ją spisek, którego celem jest ?d<5®
bycie panowania nad światem.

Ministerstwo sprawiedliwość
— kontynuował Perry -— oragi.ia
aby obecny proces siał się sym­
bolem losu wszystkich łych, któa

rzy sprzecwlają s'ę wojnie"
W dalszym c!ągu swego prze­

mówienia Perry podkreślił, ż4
w celu realizacji swych planów,,
kola rządzące USA przedstawiają
komunistów jako zbrodniarzy, po­
sługując s:ę sfabrykowanym’ i

rtrUnrwil •» f n ł •

__________ '.'.zńaieżifśmy ’s g
na ławie oskarżonych p e dlate­
go; że popein^iśmy jakieś prze- -

stępstwo — slwtordz i Pcry --

lecz dlatego, że wyznajemy po­
glądy sprzeczne z przekonaniem*
60 rodzin rządzących 'taszyrft
krajem, ponieważ watozymy nie­
ustannie o sprawę pokoju *przy».
jaźni między narad im’, oorde-
waż sprzec'w:amy s:ę planom
dyktatorów z Wall Street, łnc-ą-
cych się na wojnie . wyzysku";

W zakończeniu. Perry podkre­
śl1! z nactoktom, że Kuwun stycz­
na Partia USA "poświęcda
całkowtoto walce przeciwko woj­
nie, ucisków1 i faszyzmow', wal­
ce o postęp społeczny.

Wyrok w procesto 13 przywód­
ców Komunistycznej Part1: USA
spodziewany jest w końcu bie­
żącego tygodna.

-beth Fiynn w ciągu 32 dn: ze- zmyśmnym. zeznaniami piat;;vch
.

- .„•wal. w ^arotcWK-js*rnc- . tnformaiorow. „Znaleźliśmy $•»anawttłe w cłąara klcrsc jodyno
go świadka obrony i rta podsta­
wie swego przeszło 40-ietniego
doświadczenia w walce amery­
kańskiej klasy robotniczej wy­
kazała, w jaki sposób partia ko-

j munistyczna mimo terroru klasy
i panującej, walczy o poprawę sy-
j iuac1: mas pracujących USA.
j Jako ostatni przemaw1?! we

własnej obronie Pett’s Perry,
oświadczając wobec. lawy przy­
sięgłych: „Zyjemy w decydują­
cym okresto kiedy narody świa­
ta muszą uczynić wtoik1, histo­
ryczny wybór — wojna lub po­
kój... Ludzie, rozporządzający
bogactwem i władzą, władający

I '

rządzący .naszym krajem po­
pychają go ku wojnie wbrów
woli narodu .. Obecny proces jest
wynikiem toh kampan’1 przygo­
towań do nowej wojny. Partto

i komunistyczna jest przekładowa-

Banda
morderców

Ujęci lekarze-morderey — to członko­
wie dywersyjnej „piątej kolumny", którą
na wzór hitlerowski amerykańscy impe­
rialiści, przygotowując trzecią wojnę
światową, usiłują utworzyć w ZSRR oraz

w krajach demokracji ludowej. Finanso­
waniu tej „piątej kolumny" złożonej ze

skrytobójców, szpiegów i dywersantów
służy osławiony 100-milionowy fundusz
trumanowski, służą setki milionów dola­
rów, którymi amerykański wywiad finan­
suje organizacje typu „Joint" i ludzi ty­
pu unieszkodliwionych zbrodniarzy-mor-
derców.

Historia zbrodni imperialistycznych
zna już nie jeden wypadek werbowania
przez wywiady imperialistyczne lekarzy-
morderców. Z rąk ich pad! wielki pi­
sarz radziecki. Gorki, padli wybitni dzia­
łacze Komunistycznej Partii Związku Ra

dzieckiego: Kujbyszew i Menżyński. —

Jak wykazał ostatni proces bandy Sław­
skiego, związanej ściśle z syjonistyczny­
mi organizacjami terrorystyczno-szpie-
gowskimi podobny zamach przygotowy­
wany był na życie prezydenta Czechosło­
wacji Gottwalda, Oto do jakich celów
imperializm usiłuje użyć naukę. W otwar­
tej wojnie stosuje broń bakteriologiczną
Natomiast wywiad jego posługuje się
zdobyczami nauki dla skrytobójstwa.

Wykrycie bandy morderców tow. tow.
Zdanowa i Szczerbakowa be? reszty
demaskuje prawdziwe oblicze i zbrodni­
cze metody wywiadów imperialistycznych
i ich agentur, które pod różnymi szylda­
mi uprawiają jedną i tą samą działalność
— szpiegostwo i terror. „Zdemaskowanie
bandy lekarzy-trucicieli stanowi druzgo­
cący cios dla amerykańsko-angielskich
podżegaczy wojennych. Ujęta została *

unieszkodliwiona ich agentura Cały świat
ujrzał znów prawdziwe oblicze właścicie­
li niewolników — ludobójców z USA ’

Anglii" — stwierdza radziecki dziennik

„Prawda".
’

Dla nas zdemaskowanie morderców
tow. tow. Zdanowa i Szczerbakowa jest

wielką lekcją czujności. Sukcesy nasze nie

mogą przesłaniać nam faktu, żę w krajach
demokracji ludowe; imperialiści nie zaprze-
stają zbrodniczych knowań i łajdackie;
dywersyjnej roboty. Jeżeli nie rezygnują
oni ze swych zbrodniczych zamysłów na

wet w Związku Radzieckim, kraju, w kto

rym panują niepodzielnie stosunki sccja
łłstyczne, to cóż dopiero mówić o Polsce
gdzie wróg rozgromiony, ale nie dobity
nie ustępuje i przed niczym się nie cofa,
by odzyskać to, co bezpowrotnie utracił

by wrócić tam skąd na zawsze został
przepędzony. W żadnym wypadku nie
wolno nam dopuścić do stanu samouspo-
kojenia, do beztroski. Zawsze i na każdym
kroku winniśmy pamiętać, że w miarę na­
szego posuwania się naprzód zaostrzać się
będzie opór wroga. Powinniśmy pamiętać,
że każdy nasz sukces zaostrza walkę klaso
wą, doprowadza dc wściekłości naszych
wrogów, nie cofających się przed niczym,
byleby szkodzić ; utrudnić nasze socj altoty-
czne budownictwo. Propagowane u nas

przez gomułkowszczyznę i spycbalszezy-
żnę teorie o rzekomym „wygasaniu" wal­
ki Masowej nie były niczym innym, jak
tylko próbą sprowadzenia nas na manow­
ce beztroski, uśpienia naszej czujności
wobec czekającego tylko na to wrogą.

Z publikowanych obecnie raportów, po-
zostającej na żołdzie wywiadu amerykań­
skiego .organizacji WiN widzimy, że nie
ma zbrodni, przed którą cofnęliby sięwro
gpwłe narodu polskiego, że szpiegostwo i
dywersja są ich codzienną bronią,
sprzymierzają się oni ze śmiertelnymi
wrogami narodu polskiego —- hitlerowski­
mi rewizjonistami, by wraz z nimi rozpa­
lić na ziemiach polskich łuny nowej
wojny.

Jeden jest dla nas wniosek z wykrycia
przez radzieckie organy bezpieczeństwa ban
dy lekarzy-mórderców, którym udało się u-

śmiercić towarzyszy Zdanowa i Szczerba-
kowa i którzy usiłowali dopiąć tego
celu również w stosunku do ludzi,
jacy na czele Armii Radzieckiej nieśli
narodom wolność, nieśli wyzwolenie z hi­
tlerowskiego jarzma. Wniosek z ujawnio­
nych faktow brzmi: rewolucyjna czujność,
która wykryje każdego wroga, czujność
która uniemożliwi zbrodniczą robotę
wszelkim agentom imperialistycznych wy­
wiadów, wszelkim dywereantom czy skry­
tobójcom.
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O tym, co rozkwitło vra/ce
NA SPÓŁDZIELCZYM POLU

Dobowa kora zamiast chleba,
zgniły barłóg w norze za­
miast domu, zacofanie za-

nrast oświaty — tak przez cale
wieki żył polski chłop, poniża-
n} i traktowany gorzej zwierzę-
efa.

W roku 1918 powstała Polska.
Zdawało się chłopu, ze wywal­
czył wolność wiekami renrężo-
nemu krajowi. Ale Polska wza-

irran za krew dla nie- przęlaną
dała mu znowu nędzę, ponie­
wierkę i głód.

Jaka to była dla chłopa oj­
czyzna, którą rządziła garstka
Obszarników i wyzysk’waczy róż­
nej maść?

Jaka była? — pyta! siebie sta­
ry Krzysiak, bohater dow esc’
Wandy Wasilewskiej, przysiadł­
szy na pługu

'

zapatrzywszy s t
w ziemię. Ojczyzna, dla której
Krzysiak bił się, stracił nogę,
siedział po więzieniach.

„(yla •jctyma niekońciycym się
ciworacznym łnlem. Rządcowym
fakriykiwanicm. Wilgote P’VWł *

barakowych iclan. Krzywymi noga­
mi, owrzodzonymi szyjami czw.ra-

cznych dzieci. Łupinami goicwanymi
ludziom w garnku na strawę. Wyr­
kiem ..ćieszczącym zgniię siomą".

Raniła chłopskie serce niespra­
wiedliwość społeczna, rodziła

rozpacz i bunt, które z latam:
zmieniały się w opór i zorgani­
zowaną wa.kę z menawistnym
sanacyjnym rządem.

Lewcowy ruch ludowy, pod
kierownictwem rewolucyjnej KPP

ogarniał coraz więcej serc i u-

yrnsłów, organizował strajki i de­
monstracje, uświadamiał masom

pracującego chłopstwa koniecz­
ność ’ realne możi’wości prze­
jęcia władzy przez lud i zbudo­
wania wzorem Kraju Rad nowe­
go ładu.

Dziesiątki lat pod zmęczonymi
ed niewyspania chłopskimi po-
wiekanr drzemały

marzenia
o spófazteiczcięi

marzenie o innym życiu, o go­
spodarce na wspólnym.Ńa łamach „Zarania", gazety
ludowców spod zaooru rosyjskie­
go ukazywały się przed czter­
dziestu z górą laty artyKuły i
wypowiedzi chłopskie na temat

spółdzielczej uprawy ziem:.
Rzecz jasna, że autorzy owych
artykułów dalecy byk od zało­
żeń spóidzie.czosę: produkcyjnej
opartej o rewolucyjną teorię prze­
budowy wsi. Toteż pię odzwier­
ciedlały walki jątrzącej się mię­
dzy mało i śreunioroinym chło­
pem a kułakiem, bogaczem wiej­
skim i często błądziły po nieja­
snych ścieżkach solidarnościowej
zgody.

W okresie Polski sanacyjnej
sparzenia o spółdzielczości ogar-
rdały corńz szersze rzeszę mło­
dzieży MW i sojusznika J6] —

lewicowych W-ięi, które mimo

Bzysan i prześladowań walczyły
o wolną od wyzysku ojczyznę
dla robotnika i chłopa.

Po nocy zdrady i hańby — po
zaprzedaniu narodu przez garst­
kę sanacyjnych szubrawców w

jarzmo hitlerowskiego faszyzmu,
po.sk: robotnik i chłop wywab
czyi u boku niezwyciężonej Ar­
mii Radzieckiej wolność i stał
s,ę gospodarzem w wyzwolonej
od krwiopijców-kapitalistów, Oj­
czyźnie.

Buau.emy nowy ład

Dawne pańskie pałace ,zam’e-
śniliśmy na szkoły i przedszkola,
dawny ziemiańsk’ łan uprawia
dziś dla siebie małorolny chłop,
fabryk’ kapitalistów przejął w

swe spracowane dłonie robotnik.
Chleb, elektryczność, książka,

radio, uniwersytet dla chłopsk ę-
fo dziecka — otc co władza lu-

owa przyniosła pracującemu
chłopstwu.

Spełniają się rewolucyjne dą­
żenia polskiej klasy robi lirczej
i chłopstwa, niejednokrotnie
krwią najlepszych synów rsopar-
lę, Reapzujemy wielką ideę so­
cjalistycznej przebudowy wsi.
wsi, która w warunkach kapita­
lizmu z dn:a na dzień .odziła
beznadziejną nędzę z jednej
strony, z drugiej zaś pozwalała
bezkarnie garstce bogaczy wiej­
skich żerować na wytrąconych
poza ludzki krąg nędzarzach.

„Bogacili się i szli w

górę kapitaliści wiejscy —

pisał kiedyś towarzysz
Stalin — popadali w nę­
dzę i ruinę biedni gospo­
darze i szli pod jarzmo
kapitalistów wiejskich.
Pełzli do góry, aby stać
się kapitalistami średni
gospodarze i za każdym
razem spadali w dół, mno­
żąc szeregi biedoty ku ra­
dości wiejskich kapitali­
stów**.
Nasza partia k!erowniczka na

rodu, wskazuje pracując, mu

4»n Paliborek. koniuszy przeć* szewskiej spółdzielni produkcyjnej
Najchętniej totegrafuje się ze swoim ulublcńtim ogierim NeapeliSp-

nem, rasy Llpltzensr.

chłopstwu Polsk! Ludowej jedy­
nie słuszną drogę rozwoju, dr»
gę gospodark’ zespołowej, drogę
spółdzielczości produkcyjnej. Za­
daniem w|adzy ludowej, zada-
irem wykonywanym przy sz’ro
k’m poparciu mas pracującego
chłopstwa jest bow:em nie tylko
wyp:eranie i ograniczanie ku.ac-
twa, nie tylko wyrywame spod
jego wpływu popadłych w za ez-

ność biedn:aków. ale równocze­
sne konsekwentne przekształca­
nie gospodark’ drobnotowarowej
w gospodarkę socjalistyczną.

Przed paru taty, pc historycz­
nym !‘pcowym plenum Polsk'ej
Parti1 Robotniczej — tak jak w

eałvm kraju
'

w naszym woje
wództwie wyrastały pierwsze
kiełki nowego życia — spółdziel­
nie produkcyjne.

Wyrastały z trudnej gleby. n'e
przeoranej jeszcze świadomością
mas. Z gleby zachwaszczonej po­
dłą dywersją wroga, który za

wszelką cenę chc:ał zdus!ć to co

ludowe, spraw!edl’we. soejaltety
ezne, to cc niesie szezęśre nąro
dow‘.

Ale kiełki nowego przetrwały
Walka zahartowała je. Rozwnę
ły s:ę w bujną spółdzielczą p«ze
nicę, w zieloność nowych sadów,
w rozb!ęk:tnicne lany lnu.

Już po pierwszym roku gospo­
darowania spółdzielni, okoliczni

chłop' z Ljbertowa czy Wysocic
stojący na uboczu, inaczej za-

czep patrzeć na pion ęrsk' trud
spó!dz'elców. N!eodparta moc

przykładu przekonała ‘eh o wyż­
szości gospodark-’ zespołowej.

I na z!emi krakowsk‘ej, w cięż
kiej walee z kułak’em. wyrasta­
ły z w;elk'ch przełomów

' zma­
gań wewnętrznych na wnółprze-
konanego chłopa nowe wsie
przyszłości. Snółdzelnie Kwi­
ków, Dankowice, Przeciszów.
Pin-unka. Waganowce..

A k’edy w październikowy
dzień 1962 roku ch!op: ziemi
krakowskiej rżueaF do urn karty
wyborcze, w Gnojniku zrodzTa
się

setna spóMrrelnia
naszego

województwa
O tvm jak powstała r»pow’e

Władysław WIŚNIOWSKI -

przewodniczący gnojnickiej spół­
dzielń’.

— Już od dwu lat przemyśl'-
waliśmy, jakby to w Gnojn'ku
założyć spółdz‘eln‘.ę. Było nas

paru zapaleńców (najwięcej
tych, co im za sanacj’ nędza w

oczy zaglądała). Często wteczór
zdarzy s’ę — 'dżemy do MI­

CHAŁÓW. czy JAROSZKÓW
statuty poczytać, c spółdz-el-
niach już 'siniejących dow ;edz'tć
s’ę czegoś. Częste w poi u je­
den co d-tig'ego zagada o. 5«ół-

dzięlni Ale rozmowy wyn:ku
nie dawały. Dopiero kiedy stwo­
rzyliśmy komitet założycielski i
wszyscy cj co chciej! sob:e i
swvm dzieciom byt doprawić ze­
brał’ się razem, robota ruszyła

— N'e poszło łałw-. bowóg
nie dawał za wygraną Wszysi-
k'm: szczeimam' sączył jad. któ­
rym próbował spa-aPż^wać na­
szą pracę

' zatruć nasz zmiął.
N’eieden dawny fornal Łysa­
kowskiego nie dawał s ę przeko­
nać o słuszność’ założen!a ze­
społowego gospoda'stwa. wvsu-

wa’’o za nodiiszczentem wroga
jak'eś arwumenty e i-dbi^ran u

przez państwo chłoosł. ego zago-
na, o głodz’e 1 p-zwmusowej pra­
cy w sr>ółdz'eln!ach ,.s

— I doniero trzeba? bvło dłu­
gich m'es:ecv n-ary całego ko.
1-ktvwu nad takm .n‘ew •mym
Tomaszem", aby go wreszete

spod wrogich omotań wycąg-
nać. N’e na tym poprzestawał
kułak. Potraf’! nawet spowodo-
wać to. że jeden z naszych ko­
legów Z.SL-Owców Serwin, stal
sie kułaev» tubą i rozsiewa!
wrogą snó!dz’elczośc' propagan­
dę. Przykro nam by!c, kędy na

zebranm musiel:śmv Serwina za­
wiesić w 'ego prawach .zło-n-
kowsk eh. Dz's'a’ Serwto zaczy­
na rn-czej myśleć Pal! go
wstvd. Nieraz -- zda'zy s'ę --

zapad’ do któregoś z nas spół­
dzielców. a z gadan-ą wyczytać
można, że oewn e niedługo do
nas wróci. ..Nie mvś1ałem źie —

mów’ •— zbłądz’ł?m. al° nckażę.
Żem dla spó’dzielni szczery**.

— Kiedy mieliśmy 22 chętnych
nrzvstan:t'śmv do re'esłrac’1. Ko­
niecznie chc’eliśmv iść do urn

wyborczych nie tvlkc z wypeł­
nionymi obowiązkami wobec
naństwa. ale z własną spółdziel­
nią produkcyjną. O godzinie 3
oo południu w środę 23 paź­
dziernika miało s'e odbvć zebra­
nie założycielskie Przyszedłem...
sala hvła nusta. M!’ałv minuty
od godzin d'uższe Czyżby wróg
którego jak sądziliśmy, udąłn
nam się pokonać, zepsuł ’akąś
nedła plotką naszą cierpliwą
macę?

Dorobek naszego województwa w dziedzinie socjalistycznej przebudowy wsi przedstawia się następu­
jąco:

W 1951 roku powstały 52 spółdzielnie produkcyjne.
Rok 1952 poszer-. . gospodarkę socjalistyczną w rolnictwie o dalsze 64 gospodarstwa zespołowe.
Do dnia 15 stycznia 1953 roku utworzono 13 nowych kolektywów spółdzielczych.
Oto niektóre gromady, gdzie ostatnio zorganizowano nowe spółdzielnie; Lipowa, Żabnica Dolna, Las,

Siemień, Sidzina, Chorowice.

Suche, proste dane o rozwoju spółdzielczości w naszym województwie wzbogacamy opowieścią o dzie­
jach i sprawach kilku spółdzielni.

Niepełna to oDowieść — o kilku tylke sprawach i niewielu ludziach — ale w jej świetle jaśniejsza,
widoczniejsza stanie się walka, którą codziennie toczy chłopstwo pracujące ziemi krakowskiej o nową

wieś.

— Tysiące myśli przelatywało
mi przez głowę. Na zebrame je­
dnak przybyli wszyscy. Tylko —

jak powiadał! — każdy chciał je­
szcze raz naradzić się z ojcam
przed ostateczną decyzją, każd\
chcla! do końca rozwazvć decy­
dujący krok. A przychodziło t?
c'ężko, bo przec’e chłop przywią­
zany do swego zagon a.

„Wola ludu" — lakie Im.ę da­
liśmy naszemu nowemu gospo­
darstwu, które zrodziło się w

kampanii wyborczej, które po­
wstało właśnie z wie’k'ego Pro

gramu Jedność’ Narodu. N'ec er-

pliwie czekamy wiosny. abv za­
orać miedze i rzucie wspólnie
siew w nasz spółdzielczy łąn.

*

Z Gnojnika do PI0RUNK1 Je-
dzie s‘ę nowosądecką drogą do-
brych parę godzin. A k:edy sa­
mochód stanie przy Bereście, nic
innego nie wypada, jak przejść
piechotą oblodzone wzgórza i
dwa wartk’e potoki. Za wzgórza-
m' w podobnej do wielkiego
rondla kotlmce rozciągają się
pola i gontem kryte ciemno-sza-
re dachy pioruneckiej spółdzielni.

Przewodniczący spóldz elni
Anton’ ŁUKASIK — mieszka w

pierwszym skraja domku. Sekre.
tar? podstawowej organizacj’
partymej w Piorunce nazywa
Się Micha! SOLECKI.

Spotkaliśmy się z nim akurat
u Łukasików. Pytamy jak zwvklę

o plony, o hodowlę,
o dniówkę •••

Ale towarzysz Solecki zaczy­
na odpowiedź Inaczej'.

— Dla nas spółdzielców naf-
ważmejszą dziś rzeczą jest fakt,
że w tym roku zdołaliśmy 17
nowych członków do spółdzielni
przekonać. Zm!en;a’ą się czasy,
zmien‘ają się

’ ludzie. Kieay
wspomnę nasze pierwsze trudno­
ść’ przed dwoma laty, zawsze

-mi na myśl przychodzą owi prze-
powiadacze i krytycy spółdzielni,
co to stale wyrokowali jej nie­
chybny upadek. Po prostu n’e
wierzył’ nam ludzie. Dziś zwy­
cięstwo nasze tym większe że
n:kt inny tylko właśnie owi prze-
powiądacze w większość’ orzę-
Konali się do spółdzielń*. W na­
szych szeregach znaleźli się Wła­
dysław i Józef ŁUKASIKOWIE,
Wo'ciech i Józef BONIARCZY-
KOWIE, Wincenty FIUT, Paweł
PLATA, Jan WILK, Michał PA-
SKO. Franc!szek i Stanisław BE-
RESINSCY, Andrzej FLASIN-

SKI, Jędrzej CENTNAROWSKI.
Wo;c:ech HASIOR, Florian
OCHWAT. Stanisław I Jan SU-
FLITOWIE.

Dziś spółdzielnia stanowi bez
mała 3/4 gromady Tylko 12 go­
spodarzy posiada indywidualne
gospodarki. Jesteśmy przekona­
ni, że po zebramu ogólnym I oni
przystąpią, bo życie przekona ich
znowu o słuszności naszej drogi,
o wyższości naszych, form go­
spodarowania wspólnie i na

wspólnym
Jaką drogą doszliście do

tego, że 17 członków wstąpiło
do wąs?ej spółdzielni? zapy­
taliśmy.

— Ano było to tak — odrzek!
Solecki. —- Ubiegłoroczne docho­
dy spółdzielców były tematem

niekończących się rozmów w gro­
madzie, Wykorzystaliśmy to i
poprzez zebrania gromadzkie 5
otwarte zebrania partyjne stara-

l!śmy się oddziaływać na indy­
widualnych. Dużą’ rolę także o-

degrał w naszej wsi tegoroczny
Zlot Młodzieży w Warszawie.
Pojechał od nas do Warszawy
ZMP-owiee Stanisław Sufiita.
Staszek wrócił oczarowany pięk­
nem stolicy i twórczym zapałem
polskiej młodzieży. Toteż c‘ągle
rozprawiał o cudach nowej War­
szawy i olbrzymich budowlach

socjalizmu.
Wydaje mi się, że nie mo­

gło być inaczej, skoro rok 1952
był rokiem takich wielk'ęh wyda­
rzeń. jak wybory do Sejmu, jak
XIX Zjazd KPZR, który poka­
zał światu zwycięskie osiągnię­
cia Kraju Rad i w’elką przysz­
łość radzieckiego człoweka. jaK
wreszcie coraz gorętsza walka
ws?vstkich narodów świata o po­
kój. Przecie ludz‘e wiedzą o tym
wszystkim. Pod wpływem wyda­
rzeń zm eirają także swój sto­
sunek do życia : łatwiej im orzy-
chodz- deęyzta budowania inne­
go niż dotychczas żvc:a

— Oto. co nam pomogło prze­
konać ich do wspólnej gospo­
darki.

*

Na zachodnim brzegu krakow­
skiej z‘em: ieży Ośw:ęc:m. Mia
sto znane całemu światu. Mia­
sto, w którym zwvrodn'alcv hit

lerowscy Dalii żvwcem milion*
bezbronnych matek i dz er. w

Którym palii: miliony ojców
i svnóv. wszystkich narodów Eu

ropv,
Oświęcim pomnik męczeń­

stwa n,ąri>'iow miąsto-ostrzyżer
Kse przed nową pożogą wojny,

Dziś na dawnym puś‘kow:u
śmierci wyrosło życie Rozbły­
sło tysiącem nowych latarń, co

złotym pierścieniem otoczyły ol­
brzymie tereny oświęcimskich
zakładów przemysłowych.

A wokoło miasta rozsiadły
się wioski, w których ludzie
budują

w spółdzielniach
nowy pękny dzień
Władka BRATKÓWNA ma

dopiero 18 lat, a już od roku
jest księgową w spółdzielni
produkcyjnej w1 OSIEKU. Szcze­
re niebieskie oczy Władki cie­
mnieją kiedy mówi:

— Moja spółdzielnia walczy
o pokój, o chleb i szczęście o
radość i wolność dla wszyst­
kich ludzi na świecie. Ją dzięki
władzy ludowej wyrosłam na

księgową i otrzymałam odpo­
wiedzialne stanowisko w spól-

zący spółdzielni pridukcyjnej w Zmiłcwleach pomaga po pracy ob­
iekcje swym sy„kom Józ'„cwi i Ryśkowi.

Wincenty Zakrzewski, przewodni
rabiać

dzielni. W moich książkach co­
dziennie zapisuję cyfry, które
mówią o nęwych szopach i obo­
rach, o nowych krowach i pro­
siętach. cyfry, które mówią o

coraz lepszej pracy naszego
zespołu. A przy końcu roku zli­
czam wyniki naszet pracy, 1 o-

kazuje się, że są lepsze niż w

roku ubiegłym, że świadczą o

naszym rozwoju i umocnieniu
spółdzielni.

— Bardzo pragnę, aby cała
młodzież wiejska w Polsce tak
jak ja swoje miejsce znalazła
w spółdzielniach. Codzienną
dobrą prącą i popularyzowa­
niem naszych osiągnięć w O-
sleku na każdym kroku, chcę
przyczynić się 'do tego, aby w

Polance, sąsiedniej wiosce, mo­
jej wiosce rodzinnej w jak naj­
bliższym czasie powstała spół­
dzielnia produkcyjna. Tak wła­
śnie pragnę walczyć o pokój,
o to, aby nigdy na całym świ­
cie nie dymiły się piece krema­
toriów, aby nigdy podżegacze
wojenni nie pastwili się nad
bezbronnymi ludźmi.

Tylko o 6 kilometrów od O-
sieka leżą PALCZOWICE. Sze­
rokie obejście spółdzielcze za­
rumieniło się tego roku nowy­
mi budynkami Spółdzielcy o-

trzymalf nowy dom administra­
cyjny i świetlicę.

W wielkim parohektąrowym
ogrodzie stoi mały domek, w

którym wraz z matką zamiesz­
kała tej wiosny 23-ietnia Maria
GIERMKÓWNA Giermkowa

pochodzi z sąsiedniej wsi Smo­
lić, gdzie przez lata cale mie­
szkała kątem u krewnych i go­
spodarzyła na niespełna mor­
gowym skrawku ziemi. Ciężko
było samej kobiecinie, bo córka
nie pomogła w polu chorowała
już od kilku lat ną astmę.

— Wstąpmj do spółdzielni
•— zawyrokowała Marysia.

Jak tylko po Smeiicach gru­
chnęła wieść, że Giermkowa
chce do Palczowickiej spół­
dzielni wywędrować. drzwi się
nie zam\kały od ,,dp’adców“.

Coraz te now' ludzie przy­
chodzili nas ..przestrzeeać" —

opowiada Marysia. — Mów'li:
„idźcie idźcie Giermkowa, tc

poznacie co to kołchoz znaczy
Tobie Maryś kążą harować
dzień na dzień że przy swoje,
chorobie kopyta wyciągniesz, a

matką jak we dworze poganiać
będą Bój się Boga! Jak ci nie

■ wsjyd. ną poniewierkę stare

matczyne kość wysł.a-w.iać",
— Ą po kątach szeptali kufa?

ccy podlizywacze: „O patrzcie
ten dziadówki, chce się im „In­
nego życia", patrzcie, patrz­
cie!"

— Pamiętam ten dzień. Było
to w piątek. Kwietniowym wie­
czorem zwiozłyśmy do spół­
dzielni nasz mizerny dobytek
W sobotę matka wyszła w po­
le. Patrzę — godziną wpół do
szóstej po południu — wraca

A ja do niej z ciekawością.
„No, powiedzcie mamusiu, ęzy
dobry choć ten stojok co was

tam przy robocie pilnuje?"
-- A mamusia w śmiech!

Prawieśmy całą noc nie spały,
tylko gadały i gadały o tych
naszych przestrzegaczach i o

tym, jak to wrogi-kułaki za

wszelką cenę bredniami chcą
ludzi od spółdzielni odciągnąć.

— Dz's:aj jużby nas nikł nie

nąmów‘1 na opuszczan e Palez.o-
w;c, Nas, ani naszych trzeęn ’n-
nvch nowvch snóld^-eteów
SKRZYPKÓW, BOGDANIKÓW i

KUCIÓW co wraz z nami tej
wiosny rozpoczęli na spółdz el-

czym nowe życie. I choc aż w

Palczow'caęh nie jest jeszcze
najlepiej, chocaź tego 'oku
przew’dujemy niewysoką jeszcze
dniówkę, to przecie i tak jest
lepiej n'ż w pojedynkę. A zre­
sztą tutaj w spółdzielni to co-

dz'eń idzie dc lepszego * na pe­
wno w drug:m roku będzie u

nas tak jak w Osieku czy Przed-
szowie.

—— A ja w spółdzielni też s’ę
przydam. Jak tylko s’ę trochę
wykuruję, to jaaę na ku-s dla
pracowników śwętTcowych bę­
dę sob:e pracować w nowiutkiej
śl’cznej świetlicy.

-- Nie skłąm:ę. Jak powem.
żem bardzo szczęśpwa i tego, że

jestem członkiem spółdzielni
*

Powiat Wadow’ce leży, jak się
to mów’ tylko o stajan’e od po?
wiatu ośw‘ęcimsk'ego. A w po­
wiecie jest gromada w'e!ka, bo
przeszło 600 nume-ów licząca, co

ś'ę nazywa WIEPRZ.
Na statucie spótoz’e!czym

Wieprzu w'dnjeją, złożone
dm’u 10 grudnia

trzy podpisy
Henryka SAFERNY. Stanisława
PIECZARKI ‘ Juliana CINALA.
Trzy podp’sy tych, cc me tylke
sami zdecydowali s’ę na nowe

życie, ale chcą też spod wpływu
kułaka wyrwać innych średnio­
rolnych gospodarzy założyć we

W;eprzu spółdzieln:ę prodńiwyj
ną.

Znane są szeroko te trzy na­
zwiska we Weprzu. Ałe oprócz
n'ch znane są też nne trzy na

zwiska tych, co sprzysiągł' się
n'e dopuścić do założenia spól-

we

w

Ilość
dnió­

wek

przepr.

Wys.
jednej
dniówki
obrach.

Przeliczona suma przepracowanych dniówek w naturallach i gotówce

żyto
q

psze­
nica

<ł

Jęcz­
mień

owies

<1

ziem­
niaki

<S

buraki

past.
mar­
chew

siano
i

konicz.

słoma

<3

cukier

leg gotówka

BOLESŁAW CHWASTEK
ze spółdzielni produkcyjnej
w Wysocicach przepracował 371 25.- 10.19 23,78 5,12 5,13 40,80 33,48 118,70 2600,50

FRANCISZKA FĄFARA
ze spółdzielni produkcyjnej
w Kwikowie przepracowała 377 27,20 12,70 14,45 1,26 52,02 27,70 5,25 9,61 42,26 3790,—

WŁADYSŁAW WRÓBEL
ze spółdzielni produkcyjnej
w Przeciszowie przepracował

wraz z rodziną 699,25 22.0' 5,83 10.54 6,38 19,70 63.52 58,58 10,42 ?4.99 109,87 5791,30

+ słomy gorszej
tak zw. „tąrąchy" 32,51

dz'eln’. Góruje wśród tych trzech
Teofil Konarski, kułak, pis-ałą-
jący 13 prawie hektarów’ ziemi,
-eby, za kułaka nie uchodzić na­
mówił Konarsk' ojca swego J>
5e[a-.żeby z’enrę na gwałt po
dz’elić. Ba, me tylko z:em ę Bo
chytry kułak nawet palik’’ po-
wtrjał w oborze ’ stodole. Jz a-

ląc je przez pół. że to n:by część
do ojca, a część do mego należy.
Tylko owe próbs o«zuKan a w!a
dzy ludowej spełzły pa niczym.
Tę też Konarscy wściekli, żt na

nic się zdała l:s;a chvt-ość. y-
stanow’li inaczej mścić s’ę, Pod­
stępny kułak za cenę wodk'
schleb‘an:a omam ł śradń oków

Bajgrow'ęza
' Józefa N libera

(szwagra Saferny). aby używać
ięh jako narzędz'a przy -ozmiją-
niu powstającej spółdz zim' P^zy
rad:owym głośn:ku u Batgrow"-
cza schodź’ w’eczoram s-ę g;r-
stka kułaków, by posłuchać, jak
mówią, plotą szczekac7k; BBC
Potem gromadka u-

daje s:ę do gospody i nuże roz­
prawiać o pobożnych z-amysnch
wyprawy „fcultmt-egeróiy" urzt-

c’w ludów’, o powrocie panów
hrab:ów, nuże namawiać łudzi,
by ino roczek poczekał' na b a-

lego panaandersowego Aon ka.

Słuchają ludziska, jedn' dowie­
rzają, ’nn’ się po kątach z orę­
downików dolarowych szczeka-
ezek śm’eją, ale zatrute ż arno

plotki kułackiej działa.

Zdawałoby się, że we Wieprzu
nie dojdz’e do założenia współ
nego gospodarstwa Ale to by
s-ę tylko zdawało Ue Wieprzu
walka trwa, walka o spraw’pdli-
wą wieś. Rzedną mmy Konar­
skim, bo oto SAFERNA wraz

z dziećm’ przekona!’ o słutznośc'
swej decyzji Safermwą, s'osłrę
Ńajbora, bo oto podstawowa or­
ganizacja partyjna pod kierow­
nictwem ntozmordowanego se­
kretarza tow PUSTELNIKA b -

je się o nowych ludzi dla spół­
dzielń’.

Bo oto z trzema podpisam’
p’e-'.vszych p’onierów stoją oh
liczne trzy rodźmy, stoją ‘ćh do­
rosłe dz‘ec’1. które postanow:ły
bić się do ostatka o nowe pełne
przyszłość' jutro.

Do rodzmnej wsł wrócą nie­
długo z wojska dwaj synowto
Safei ny: Leszek 1 Zb’gn:et.y. W
GOM w!eprzańskim prae-ąte trze­
ci syn W:esłąw, latem córka
Mar'a wóc na spółdz^^zą go­
spodarkę ze szkoły ro]nfez?i w

Łodvgow'caęh. U CINALA jest
podobn’e.

W'es! a w Saferna uśmiecha s'ę
szeroko znad stołu założonego
hąrmonogramam- GOM:

— .Wywalczymy we Weprzu

spółdzielnię! .Tak ~ją_k wą!czył’księgowych kształci się, aby w

tak jak ;ą wywalczy!' nas, są-
siedź’ z Przeciszowa • Pąte?r-
w'c. Słuszność jest po naszej
stronie.
My bijemy s!ę p pokój, a z na-

m' są wszyscy uczciw' ludzte
św’atą. A Kónarsk‘ co sobą
przedstawia? Ano niedobdk wy­
zyskiwaczy, wrogów, którzy
chę'ę|'by znowu wojny, by swe

kabzy nab!jać kosztem krwawe­
go ptńu biednych ludzi

»» Przykro mi, że z powodu
naszei decyzji oowstała w rodzi­
nie niezgoda. Gniewają s‘ę stry­
jowie, wujowie Nlklowie i Na]-
borow;ę. Alę przecie i on' przę-
kenaią się o słuszność' naszej
decyzji, I wtedy Konarski strąć1
grunt do sianią swej podlę’ dy­
wersji. Wywalczymy spółdziel­
nię.

*

Takich przykładów, fak we

Wieprzu możnaby ijczyć w dzie­
siątki. Spółdzielnie nie rodzą się
bez walki. Im większa jest woja
nowego życia wśród chłopstwa,
im silniejszy zapał, tym też per-
fidnlejsza i zjadliwsza jest ro­
bota wroga.

Wróg bowiem nie tylko pró­
buje rozbijać nowopowstające
gospodarstwa spółdzielcze, nie
tylko stara się nie dopuścić dc
Zakładania komitetów założyeiel;
skich, ale sączy szczelinami
swój jad w istniejące już spół­
dzielnie, ba, nawet w spółdziel­
nie należące niegdyś do przodu­
jących. Najlepszym tegc dowo­
dem niech będzie przykład Dan­
kowie, gdzie wróg omota! swą
siecią przewodniczącego spół­
dzielni.

Raz po raz próby wroga, roz­
bijają ńię 0 stale rosnącą świą-
dcmość pracującego chłopstwa,
które na przykładzie Kraju Zwy­
cięskiego Socjalizmu i na set­
kach osiągnięć naszej spółdziel­
czej gospodarki przekonuje się o

jedynie słusznej drodżP wsi pol­
skiej, drodze gwarantującej Oj-
ezyźnię rozkwit a chtepstwu- dó

brobyt.
W zwycięskiej dlą nas walee

rodzą ?ię codziennie nowe spół­
dzielnie Skidzień, Wlerchom-
ją Łabową...

'Do walki o spółdzielnie przy­
stąpiły gromadnie kobiety. Na
przykład w Sułkowicach 16 ko­
biet podpisało statut spółdziel­
czy, m’mo iż na razie tylko
trzech mężczyzn zadeklarowało

’ó; udział w sDÓłdzielni.

Gdy mówią cyfry
Czytejniku! Spójrz na niżej U-

nreszczćmę tabelki, obrazujące
dorobek,’ dwuletn’ jednej ?e spół­
dzielni \naszego województwa,
mianowicie Przeciszowa.

A kiedfy przed oczyma przęsu- futaz

ną ci się wszystkie przeciszow-
skie osiągnięcia, spójrz na dru?
gą umiefezczoną z boku kolumnę
cytr, Kojumna ta pokaże ci, jak
s;ę przedstawiają zarobić spół­
dzielców’ w poszczególnych go­
spodarstwach zespołowych,

Wtedy' zro?um’esz, że słuszna
jest droga tych, co przystąpili do

gospodarki zespołowej, co zabe?-

pieczylii'sobie i swym dzieciom

pełne przyszłości jutro.
Wiozą spółdzielcy z Kwikowa,

P^zerszowa, Piorunki dorobek
rocznej pracy: wozy pełne pę­
katej pszemcy i jasnego żyta,
wiozą ziemniaki, słomę, dzie­
siątki i setki kilogramów cukru,.,

Niejeden z nich myśl1 wtedy
tak, jak stara Agnieszka MEN-
DEK z Przeciszowa p hm. jak
to zą hrabskich rządów za miar­
kę użebranego od kułaka zboża,
musjała miesiącami całym’ nie­
nawistny cudzy łan obrąb’ać.

Stary TABOR z Kwikową !
siedemdziesięcioletni PAJDA z

Chodowa myślą o swych synach,
cc w uniwersytetach kształcą się
na :nżyn’erów rolnych. W ócą
n;edługo Józek i Stefan dc ro­
dzinnych wiosek.,, wrócą swoi,
znajomi od dziecka,,, wrócą wy­
kształceni i pomogą gospodarzyć
na spółdzielczym zagonie.

Nie pn' jedni. Tysiące mło­
dzieży, ©o ukochało stalowe ru­
maki wróci ze szkół ną spół­
dzielcze traktory, tysiące nowych

chłopi . Zw:ązku . Radz ecktego. spółdzielniach potem zapisywać
skrzętnie stale rosnący dobro­
byt.

Czy to wszystko?
N'e! Oto spółdzielnie zaczy­

nają realizować.swoje plany roz­
budowy, I tak na przykład

na przectszowsldej
niwie

w trzyletnim planie rozwoju za­
lśnią wiosennym słońcem bla­
szane dachy nowoczesnej obo­
ry na 60 sztuk bydła, chlewni
dla 100 tuczników, stajni dla 40
ken’.

W nowym garażu stanie wła­
sny traktor i samochód ciężaro­
wy. Kolonia spółdzielcza roz­
kwitnie n’by szpaler ceglastych .

nagietków nowym: cztero- 1 pię-
cioizbowymi damkami indywi­
dualnymi,

A naprzeciw b'ur spółdzielń?
w zieleni młodego listowia
drzew, sadzonych dłońmi szczę­
śliwych ludzi na wtelką przysz­
łość pokoju wznosić się będzie
spółdzielczy dom socjalny, W
którym znajdzie się przychodnia
lekarska, mieszkanie dla spół­
dzielczego lekarza, izba porodo­
wa rja 20 łóżek.

Będz’e w domu czytelnia
’ bi­

blioteka Ńa jej półki powędruie
ze starego pomieszczenia 500
książek, którymi teraz spółdziel­
cy w Przeciszowie dysponują;
I na półki nowej bibliotek' przy­
będzie wiejekroć po 500 nowych
ks:ążek, co mówią o Ślimaku,
chłopie, który ponad życie ojczy­
stą niwę ukochał, co mówią o

walkach pokoleń ó tę wieś, jaką
dzięki władzy ludowej możemy
dzisiaj budować, co mówią o re­
wolucyjnych walkach ' Rolaków
na barykadach Paryża

’ wśród
skął Hjszpąni'', c.o opowiadają o

szczęśliwości, radzieckich ludzi,
a bńhaterstwłe „Młodej Gwardii"
’

męstwie małek-komunistek.
*

Codziennie dźwięczą slupy te-

iegrąficyne... płyną po dru.c:e
meldunki— Dębno, ‘Okocim... Zą-
borów.,, Nowa Wieś,,. Sułkowi­
ce,,, Skidżień.,,

„Obywatelu Prezesie
Rady Ministrów! Ziemia
krakowska rozpaliła nowe

watry przyszłości —■zbu­
dowała nowy dziesiątek
spółdzielni**.

A w pamięci ludzi miłujących
pokój, ludzi realizujących co­
dziennym trudem Program Fron­
tu Narodowego, tych z Dębna i
Krakowa, tych z Marszowe i
Piorurdk: tkwią stewa wielkiej
dziejowej prawdy, wypowiedzia­
ne pczed rpkiem ustami nauczy­
ciela narodu, towarzysza Bie-'

„Od wieków lud pracu­
jący walczył o urzeczywi­
stnienie tych dążeń. Ot)
dziesiątków lat polska 3
międzynarodowa klasa ro­
botnicza znaczyła krwią
swoją bruki miast i fab­
ryk pod sztandarami tych
idei. Dziś za przykładem
rosyjskich robotników i
chłopów, dzięki braters­
kiej pomocy narodów
'ZSRR — masy pracujące
Polski Ludowej wcielają
te idee w życie. Coraz po­
tężniejszym tchn ę iem

twórczej pracy pulsuj’’
dziś całe nasze życie

'

łeczne i coraz s

Polska Ludowa przei.
źa się w kraj nowy, sh

niejszy, bogatszy, bo co­
raz lepiej wyposażony w

najnowoc?eśn'ejsze narzę­
dzia pracy j środki wy­
twórcze •— w kraj nowo­
czesnej techniki i nowo­
czesnego przemysłu, na

którego fundamentach

wyrastać i rozkwitać bę­
dzie nowa nasza ku’tura
narodową j społeczna**.

DANUTA KOZUB

OSIĄGNIĘCIA SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ
IM. 1-GO MAJA W PRZECISZOWIE

ROK ZAŁOŻENIA 1950

PLONY 1951 1952

pszenica 20q 24q

jęczmień 18-20 q 28q

owies 23—24 q 27,5 q

buraki pastewne 300 q 600 q

buraki cukrowe 180-205 q 420 q

ziemniaki
. 100 q 180 ą
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W 8 rocznicę
wyzwolenia

Krakowa

Wczoraj, tj. w dniu 15 bm.,
odbyło się w sali MRN w

Krakowie zebranie podsumo­
wujące wyniki prac przygoto­
wawczych do uroczystego ob­
chodu VIII rocznicy wyzwo­
lenia Krakowa. Jak wynika z

programu, w dniach od 16
bm. do 21 bm. odbędą się
w większych zakładach pra­
cy, m. in. w ZBMiA im. Szat­
kowskiego, w KZWME, Za­
kładach Sodowych, Krakow­
skich Zakładach Przemysłu
Gumowego itd. odczyty ob­
służone przez prelegentów
Zarządu Miejskiego TPP-R.

Program uroczystości na

dzień 18 bm. przedstawia się
następująco:

O godz. 9,15 — zbiórka

delegacji z pocztami sztanda­
rowymi, szturmówkami, tran­
sparentami i wieńcami na pi.
Szczepańskim, skąd pochód
wyruszy ulicami: 1 Maja,
Szewską, Sławkowską, Basz­
tową — pod Barbakan, gdzie
nastąpi złożenie wieńców na

grobach żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej i grobie Nieznane­
go Żołnierza. Po złożeniu
wieńców delegacje wraz z po­
cztami sztandarowymi i or­
kiestrą udadzą się do Teatru
im. J. Słowackiego na uro­
czystą sesję WRN i MRN, po
której odbędzie się bogata
część artystyczna.

A wszystko odbyło się tak:
Najpierw pojechał kierownik
budowy śluzy na Wiśle z Za­
rządu nr 4 na urlop, zaraz po
tym zachorował technik, no i
na budowie zostali sami robot­
nicy. I, rzecz jasna, zaczęli się
martwić.

— Że to — powiada jeden —

żadnego kierownika nie ma!
Żle, po prostu źle jest, towa­
rzysze!

Nowe urządzenia komunalne
dla ludności miasł i

W modelarni £>icn

osiedli robotniczych
nym rzeszom robotników i praco­
wników różnych gałęzi przemysłu

Poważnie zwiększy się rów
nież w miastach sieć dróg i ulic
o nawierzchniach z asfaltu, gra­
nitu, kostki itp. Prace te pro
wadzone będą przede wszystkim
w nowobudowąnych osiedlach
mieszkaniowych oraz na terenach
przemysłowych.

Z dalszych inwestycji w dzie­
dzinie gospodarki komunalnej
wymienić należy budowę hotel:,
nowych łaźni, rozszerzenie po­
wierzchni terenów zielonych :

parków w miastach oraz w osie­
dlach robotniczych. M. in. jesz­
cze w tym roku oddane zostaną
do użytku nowe hotele w Bia­
łymstoku i Olsztynie, zaś nowo­
czesne łaźnie otrzyma Lódż,
Otwock oraz kilkanaście innych
miast w różnych wojewódz­
twach. Najpoważniejsze prace
nad rozbudową terenów zielo­
nych prowadzone będą w Par­
ku Kultury i Wypoczynku w

Warszawie oraz w Katowicach
gdzie powstaje największy w

Polsce park kultury.
W trosce o poprawę bytu ma­

terialnego ludności pracującej
przeznaczono również dalsze po­
ważne sumy na założenie no­
wych oraz odpowiednie wyposa­
żenie istniejących pracowniczych
ogródków działkowych.

Duże znaczenie dla przyspie­
szenia realizacji planów inwesty­
cyjnych oraz obnażenia kosztów

własnych posiada opracowanie
dokumentacji technicznej dla
szeregu typowych robót w tere­
nie. W ten sposób można będz;e
szybciej przeprowadzić takie pra
ce, jak podłączenie do sieci wo­
dociągowo-kanalizacyjnej budyn­
ków mieszkalnych, budowę no­
wych dróg i ulic, remonty mie­
szkań itp.

nowe setki
miast i o-

uzyskają

W bieżącym roku
tysięcy mieszkańców
siedli

_ j__ ,,

lepsze warunki bytowe dzięki
poważnym funduszom, jakie
państwo ludowe przeznaczyło
r.a cele gospodarki komunalnej.

Stosunkowo największe nakła­
dy przewidziano na budowę o-

raz rozbudowę urządzeń wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych, dzięki
czemu polepszy się stan sanitar­
ny oraz poprawią się warunki
bytowo-mieszkaniowe ludności
wielu miast. M. in. zaprojekto­
wano budowę nowych wodocią­
gów w licznych miejscowościach
na Śląsku, Wybrzeżu i w innych
województwach.

Wzmożone zostanie również
tempo robót przy budowie ruro­
ciągu wodnego Łódź-Pilica. Ru­
rociąg ten, którego oddanie do
eksploatacji nastąpi w drugiej
połowie przyszłego roku — roz-

wiąże całkowicie trudny problem
zaopatrzenia mieszkańców Lodzi
w zdrową i świeżą wodę.

Charakterystyczny jest przy­
kład Łańcuta — jednego z wielu
miast, w których przed wojną nie
było urządzeń wodociągowo-
kanalizacyjnych. Jednym wów­
czas skanalizowanym budynkiem
w mieście był pałac magnacki.
Obecnie w. Łańcucie dobiegają
końca prace przy budowie całko­
wicie nowej sieci wodociągowo-
kanalizacyjnej oraz zakładu wo­
dociągowego. Podobne roboty
przeprowadzane są również w

Sandomierzu, Skarżysku - Ka­
miennej, Kutnie i wielu innych
miejscowościach.

W zakresie komunikacji miej­
skiej główny nacisk położono na

rozszerzenie sieci linii tramwa­
jowych, trolleybusowych i auto­
busowych. Zapewnią one szybki
dojazd do miejsca pracy tysięcz-

robotniczych

ł

Zapomniał sobie

— Chyba, że źle! Bo i co bę­
dziemy robić?!

Ano, nikt nie wiedział. Więc
ktoś tak powiada:

— Niech choć referent dy­
scypliny pracy coś poradzi...

Ale referent dyscypliny pra­
cy nie pomógł nic, a to z tego
prostego powodu, że po prostu
zapomniał... przyjść do pracy!
No, cóż,
rzeczach

ludzie nie
zapominają

o takich
i też się

Nasza ankieta

■■■

niby ten nasz świat nie wali za­
raz... O, na przykład kierownik
odcinka na tej budowie, ob.
Sżwednicki, zapomniał sobie

przydzielić na miejsce urlopo­
wanego kierownika budowy in­
nego. A za,pomnieć mu chyba
wolno, proszę dyrekcji ZBM w

Nowej Hucie, co? Pewnie tak
przy tej okazji powiedział:

— Święto za pasem, 29 gru­
dnia dzisiaj i o czym ja mam

pamiętać? O jakiejś budowie?!
A zaproszenie na noworoczną
zabawę to niby pies, co?! Tu —

powiada — cały rok się budu­
je, a noworoczna zabawa jest
tylko raz w roku!

No i wymyślnie i rozsądnie,
aż nas podziw ogarnia, jak to
sobie wykalkulował! Więc w

takim razie nic w stosunku do
niego, za tę okropną mądrość,
nie proponujemy, proszę dy­
rekcji ZBM w Nowej Hucie...
Jako, że noworoczna zabawa
już przeszła...

A co to jest tych głupich 120
roboczogodzin zmarnowanych w

stosunku do takiego kolosa, jak
Nowa Huta..?

O.

(oprać, na podst. koresp. T.

Gawłowskiego)

Jak książka pomaga mi
w pracy i życiu

Wiele napłynęło odpowiedzi na ogłoszoną
wspólnie przez naszą gazetę i Dom Książki
ankietę pt. „Jak książka pomaga m: w pra-

cy i w życiu“. Wiele odpowiedzi napłynęło od

naszych młodych czytelników, od, młodz'eży
szkolnej, która w radosnych i. szczęśliwych wa­
runkach poznaje wiedzę i książkę bierze za swe­
go przyjaciela. W dzisiejszym numerze drukuje­
my kilka wypowiedzi uczniów Technikum Eko-
nomiczno-Kolejowego i Handlowego Mm. Kolei

w Wieliczce. .

...Z miłym człowiekiem rozmawiamy chętnie
i stale szukamy jego towarzystwa. Podobnie tez

wracamy do przyjemnej książki, rozmawiamy z

nią coraz bardziej swobodnie, aż wreszcie znaj­
dujemy w mej najszczerszego, najwierniejszego
przyjaciela. W książce znajdujemy mądre my-
śl:, które włączamy do naszego skarbca 1 które
staną się dla nas drogowskazem wytyczającym
kierunek dalszego naszego życia. Książka i ga­
zeta w Polsce Ludowej stały się chlebem co­
dziennym, pokarmem dla chłonnych mózgów o-

bywateli naszej Ojczyzny — tak pisze ANNA

A oto wypowiedź HALINY DOMOSLAW-
SKiEJ, uczennicy kl. III tegoż technikum.

...Książka to mój wielki, zawsze wierny przy­
jaciel. Kiedy czytam książkę, istnieje tylko ona

i j3j _ ja - te postacie, które wyczarował autor

książki. Kocham książkę i trudno byłoby mi żyć
bez niej. Jest ona mi pomocą w w*'elu trudnych
chwilach mego życia. Książki kształtują mój cha­
rakter, pomagają w rozpoznaniu zła, budzą we

mnie poczucie prawdziwego piękna i wzbogaca­
ją mój język. Przeżycia bohaterów, ich posta­
wa daje nam często przykład jak żyć powinni;
śmy, aby nam i innym było lepiej, aby pokój
i szczęście były udziałem wszystkich. W welu

wypadkach książka ułatwia mi naukę, rozwija
mó: umysł i kształtuje światopogląd. Czytając
ksiąŻK' o życiu ludów kolonialnych i zależnych,
których ojczyzna jęczy w jarzmie imperializmu,
myś’lę o waice Związku Radzieckiego, kraju wol­
nych ludzi, przeciwko imperializmowi i uciskowi
narodowościowemu.

Gdy czytam ks:ążki o życiu ludzi' krajów ka­
pitalistycznych, gdzie nędzę przeciwstawia się
krzyczącemu przepychowi bogactwa, mimo wol’
myślę o naszym kraju, o kraju demokracji lu­
dowej, gdzie pokój i dobrobyt jest udziałem

wszystkich. ,, ■•
Szczególnie lubię książki, które przedstawiają

dzieje narodu, Który podjął sztandar walki, któ­
ry walczy o swą wolność, o to, aby wraz z inny­
mi krajami budować szczęście i pokój. Czytając
takie książki zrozumiałam, jak welk*e i święte

jest słowo — pokój.

— Książką jest moim doradcą życiowym — pi­
sze JADWIGA SOCHA. Książka pt. „Opowieść
o prawdziwym człowieku" wzbudziła we mnie
taką miłość, jaką żywił dla swej Ojczyzny oby;
watel radziedki Meresjew. W toku czytania tej
książki myślałam sobie, że ja, obywatelka Pol­
ski Ludowej, podobnie jak Meresjew, który
ze wszystkich^ swych sił bronił Ojczyzny, muszę
wszystkimi swoimi siłami walczyć o pokój na

całym świecie. Książka Elizy Orzeszkowej pt.
„Marta" wzbudziła we mnie głębokie przekona­
nie o sprawiedliwości dzisiejszego ustroju, gdzie
kobieta na równi z mężczyzną jest gospodarzeni
Polski Ludowej. Jestem dziś wdzięczna Ojczyź­
nie, że już niedługo będę tak samo mogła, pra­
cować jak inne kcbtoty, obok mężczyzn,

'

że

swoją solidną robotę przekażę jako wkład w bu-

dewę socjalizmu.
Wszystkie książki, którym1 posługuję się w

mojej nauce — to moje przyjaciółki, towarzy­
szące mi nie tylko teraz w okresie zdobywania
wienży, ale również i w przyszłej mej pracy --

tak ujmuje swą wypowiedź ANIELA WŁODAR­
CZYK z kl. III. — Przez czytame książek zro;
zumiałam, że bez wiedzy zawodowej i fachowej
nie możemy pójść naprzód. Książka zawodowa
te jak gdyby drugi umysł, który pracuje na rów­
ni z inżynierem, technikiem, profesorem, rolni­
kiem, robotnikiem;' czy wreszcie uczniem szkol­
nym. Książki mieszczą w sobie przebogaty za­
sób' wiedzy, ale ludzie nie mogą czekać, aż sa­
ma wied7.a do nich przyjdzie, i muszą się nau­
czyć, i to umiejętnie, czytać i korzystać z tej
skarbnicy.

KORNAK LEOKADIA rozumie po prostu, że...

Książka to mój przyjaciel — te słowa słyszy się
z ust prostego robotnika, chłopa, inteligenta, z

ust młodego człowieka i starca. Ale ja wem, że

książka to taki przyjac el, który nie tylko kształ­
ci, ale także pomaga i służy radą w życiu
prywatnym i społecznym. Ulubioną moją książkę
jest „Młoda Gwardia" Aleksandra Fad;ejewa.
Zresztą ta książka to ulubienica całej młodz eży
postępowej. Piękne postacie z tej ks.ążki to uko­
chani bohaterzy. Książka ta ułatwia mi zrozu-

m:enię bohaterstwa w walkach, które młodzież

Związku Radzieckiego stoczyła, nie szczędząc
sił, ofiar, aby stać się w końcu budowniczymi
dobrobytu w swej potężnej ojczyźnie. Będę czer­
pać przykład z pracy I bohaterstwa i poświę­
ceni Komsomołu. będę pracować tak wytrwale,
abym mogła z dumą nosić nazwę ZMP-owca

abym stała się żołnierzem i bojownikiem poko­
ju i szczęścia.

Laga Lotnicza prowadzi szkolenie modelarskie, które jest
jednym z etapów przygotowujących młodzież do szkolenia
szybowcowego i silnikowego. U czestnicy szkolenia modelarskie­
go po ukończeniu 16 lat są w pierwszej kolejności przyj­
mowani do szkół lotniczych.

Na zdjęciu: fragment jednej z modelarni Ligi Lotniczej.

CO ODZIE l KfcDY ?:

Styczeń

16
Piątek

Teatry :

Teatr Im. J. Słowac­
kiego — „Płody e-

dukacji" godz. 19.

Stary Teatr: (duża
sala) „Ciężkie cza­
sy” godz. 19; (ma­
ła sala): „Sprawa
rodzinna*' — godz.
19.15.

Teatr Rapsodyczny:
nieczynny.

Teatr Młodego Wi­
dza: „Czerwony
krawat" — godz.
15.30 .

„Pan Damazy" —

godz. 19.15.

Teatr Satyryków: —

nieczynny.
Teatr Groteska: —

nieczynny.

KINA:
Apollo: „Panna

posagu" godz. 16,
18, 20.

Sztuka: „Wielki kon­
cert" 15.45, 18,
20.15.

bez

Warszawa: „Dolina
śmierci'* — godz.
16, 18. 20.

Wolność: „Jedno­
dniowi milione­
rzy* godz. 16. 18,
20.

Miotła Gwardia: —

„Młoda Gwardia"
cizęść I. — godz.
15.30, 17.30, 19.45.

Uciecha: — „Fanfan
Tulipan** — 16.15,
18.15, 20.30.

Wanda: „Fanfan Tu­
lipan*' — godz.
15.45, 17.45, 20.00 .

Chemik: „Sekretarz
rejkomu*’ godz.

.19.
Nowa Huta; „Piotr

I*' (I seria).
16, 18. 20.

Dworcowe:
_ ,.PKF,

kraju socjalizmu
# 7/52, Łowiectwo, X

Ra id Tatrzański*',
godz. 16—24 .

Apteki.'
Rynek GL 22,

kołajska 4, Mogilska
16. Zwierzyniecka 7,
Kazim. Wielkiego 73,
Boh. Stalingradu 77,
PI. Matejki 2. Kro­
woderska 74, Rynek
Gł. 45.

POGOTOWIE
TUNKOWE;

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Nar. w

Krakowie, ul. Sie­
miradzkiego 1 — te­
lefon 222 22, 211-12.

KADIO

Mb

RA-

17.20: Popularne me­
lodie w wykonaniu
duetu fortepianowe­
go braci Norków
(Kr.) . 17 .30: „Jabłko
pod mikroskopem"
— reportaż A. Pi el­
kowej (Kr.) . 17 .40:
— Polska muzyka
współczesna (Kr.) .

—

18.20: Z frontu 6-1 at-
ki (Kr.). 18.30: Po­
radnik językowy. —

18.40: Muzyką opero­
wa w wyk. Orkiestry
Rozgł. Bydgoskiej.
19.10: Wszechnica
Radiowa. 19.30: Mu­
zyka i aktualności.
20.00: ,,O czarnych
nosorożcach4* — ode.
3 opowiadania M.
Słomczyńskiego —

(Kr.). 20.20: Koncert

Chopinowski (Kr.).
20.40: Audycja dla
młodzieży (Kr.). —

20.58: Stan pogody.
21.00: Dziennik wie­
czorny. 21 .26: Wia­
domości sportowe.
21.30: Muzyka ta­
neczna. 21 .45: Pieśni
Fislera do .słów Be-
chera. 22.00; Repor­
taż literacki. 22.20:
Re-cital skrzypka buł­
garskiego W. Abra­
mowa. 22.45: Muzy­
ka taneczna. 23.10:
Polska muzyka ka­
meralna. — 23.50:
Ostatnie wiadomości.

( NOTATNIK PARTYJNY )

Delegaci na
PZPR

wszyst-
sprawo-

zdawczo - wyborcza konferencja
odbędzie, się w dniach 17 i 18
stycznia br. Rozpoczęcie konfe­
rencji nastąpi o godz. 10, w sali
ZZK — przy ul. Filipa 6.

Prosimy o punktualne przyby­
cie wszystkich delegatów i za­
proszonych gości.

Komitet Dzielnicowy
Krowodrza zawiadamia
kich delegatów, że IV

Uwagat Podgórze!
Dziś, 16 bm. o godz. 14 od­

będzie się odprawa w sali KD
PZPR Podgórze, Rynek Podgór­
ski 1, II piętro, wszystk'ch se­
kretarzy podstawowych organi­
zacji partyjnych.

Punktualność i obecność obo­
wiązkowa.

*

Dobre wyniki uzyskali żołnierze-sportowcy
na zimowej Spartakiadzie OW Kraków

w Zakopanem
W sali kina Gtowont w Zako­

panem w obecnośc: gem B. Kie-
mewicza odbyto się w środę za­
kończeni pierwszej częśc' III

zimowej Spartak*ady OW Kra­
ków. Zdobywcy I ' II miejsca o-

trzymali w'ele pięknych nagród.
Zawodniczka Bulżanka oraz za­
wodnik Bafm w imiemu uczest­
ników mistrzostw podz*'ękow-:li
za troskliwą op'ekę ze strony
dowództwa oraz zapewnili, że w

dalszym ciągu pracować będą nad

podnoszen'em wymków *' urna-

sowieniem sportu wśród żołnie­
rzy.

W ogólnej punktacj; I częśc'
z!rnowej Spartak:ady I miejsce
zajęły zespoły oficerów Kuphala
i Frączk;ewicza, które osiągnęły

W weloboju oficerskim po 3

konkurencjach tj. strzelaniu z

pistoletu wojskowego na 100 m,
biegu narciarskim na 10 km *'

g:mnastyce zwyciężył Józef
Trzopek 12 pkt przed Wł. Woj­
towiczem 15 pkt, L. Koska 16
pkt. St. Ziębą 21 pkt

' W. Kola­
rzem 21 pkt.

Ciekawy przebieg miało fina­
łowe spotkanie w hokeju na lo­
dzie między zespolam1 opeerów
B:eńka i Frączk*'ewicza. Zespół
ofic. Frączk:ew'cza prowadził do
ostatniej tercji 5:5, jednak zespól
ofic. Bieńka uzyska! wyrównani
i w dogrywce zdobył zwycięską
bramkę, zajmując i miejsce w

turn:eju hokejowym. Ogólnie o-

sięgnięte wyniki świadczą o do-

II część z!mowej Spartakiady
OW Kraków, która obejmie szer-

rrrerkę, podnoszenie ciężarów i

g'rnnastykę, przeprowadzona zo­
stanie w Krakowie, (az)

Hokejowe mistrzostwa
ZS Unia w Krynicy

Mistrzostwa hokejowe ZS Unii
odbędą się w Krynicy w dniach
18—20 bm. W turnieju wezmą u-

dział 4 drużyny: Wyry (Śląsk),
Kędzierzyn (woj. opolski) orarf

zespoły z Krynicy i Krakowa.

Hokeiści Lotnika
z Warszawy

i Spójni z Nowego Targu
w Krakowie

W Krakowie zobaczymy dziś, w

piątek zespół hokejowy Lotnika

z Warszawy, który wystąpi w spot­
kaniu z krakowską Gwardią, w ze­
spole Lotnika grają m. In, olim­
pijczyk Swicarz, Dolecki, T. Kop­
czyński. Gwardia wystąpi w swym

najsilniejszym składzie.

Początek o godz. 18 na lodowi­
sku ZS Ogniwo, al. Puszkina.

W niedzielę krakowska Gwardia .

spotka się z młodą I osiągającą
coraz lepsze wyniki drużyną kole­
jową Spójni Nowy Targ. Mecz ten

odbędzie się na lodowisku ZS

Włókniarz w Parku Podgórskim,
o gjJdz. 11.

równą 'lość punktów po 6. Trze­
cie miejsce zajął zespół of:c.

Paszkowskiego 10 pkt., 4. ofic.
Golmskiego 11 pkt, 5. cfic. Za­
wadzkiego 13 pkt, 6. of>'c. Bitne-
ra 17 pkt.

brym przygotowaniu uczestni­
ków Spartakiady.

Po uroczystym zamknięciu za­
wodów wystąpił z bogatym pro­
gramem zespół Pieśń’ i Tańca
Okręgowego Domu Oficerów.

Przed spotkaniami hokejowymi
Polska-Czechosłowacja

konferencje!
KD PZPR Grzegórzki zawia

danfa wszystkich delegatów, że
ćzwftłta sprawozdawcza wybor­
cza konferencja odbędzie się 17
i 18 stycznia br.

Rozpoczęcie konferencji nastą­
pi o godzinie 10-tej w sali
ZBMiA, Grzegórzki 69.

Prosimy o punktualne przyby­
cie wszystkich delegatów i za­
proszonych gości.

Druga reprezentacja hokejowa
Czechosłowacji rozegra 27 i 29
bm. w Katowicach dwa mecze. W
pierwszym reprezentanci CSR
spotkają się z młodzieżową repre.
zentacją Polski, a w drugim z re­
prezentacją Śląska. Do spotkań
tych reprezentanci CSR wystąpią
w składzie: bramkarze — Vod:-
cka, Bartos, Pavlik, obrońcy —

Bacilek, Anton, Ujcik, Cee, I atak
— Hajsman, Kluc, Vidlak, II a-

tak — Saiml, Sinagl, Bilek, III
atak — Fako, Pantucek, Vanek.

Młodzieżowa
Polski wystąpi

reprezentacja
w składzie:

bramkarze — Hampel, Foryś, o-

brońcy — Chodakowski, Za
wadzki, Skarżyński, Penczek, I a-

tak — Olszowski, Nowak, Jeżak,
II atak — Herda, Csorich, Le
wacki, III atak Janizko, Wróbel
II, Nikodemowicz.

Barw Śląska bronić będą:
bramkarze Foryś i Hampel, o

brońcy — Chodakowski, Bromo-

wicz, Skarżyński, Penczek (Za
wadzki), I atak .— Wróbel II,
Gamsiniec, Wróbel 1, II atak —

Herda, Csorch, Lewado, III a-

tak — Olszowski,' Nowak, Je­
żak.

Uwaga, Zwierzyniec!
Zebranie podstawowej organi­

zacji partyjnej terenowej przy
KD PZPR Zwierzyniec odbędzie
sięwdniu17bm.ogodz.18w
sali posiedzeń Komitetu Dzielni­
cowego PZPR Zwierzyniec przy
al. Krasińskiego 18. Obecność
wszystkich członków obowiązko­
wa.

*

KOMUNIKATY
W związku z VIII rocznicą Wy­

zwolenia m. Krakowa przez Armię
Radziecką, Prezydium MRN wzy­
wa wszystkich właścicieli i admi­
nistratorów domów na całym ob­
szarze miasta do udekorowania re­
alności chorągwiami o barwach

państwowych 1 robotniczych.
Wzywa się również kierowników

sklepów do udekorowania okien
wystawowych portretami, gardłami
i emblematami. Dekoracja trwać

będzie od 16 stycznia do 19 stycz­
nia 1953 r.

*

Prosimy ob. KAZIMIERZA ZA­
JĄCA o podanie bliższego adresu,
celem przesłania odpowiedzi na

korespondencję.
*

Prezydium MRN zawiadamia, ie
w dniu 16 bm. odbędą się wybory
do następujących Komitetów Blo­
kowych:

Komitet
ul. Stalina
18.

OBWÓD I

Blokowy nr 5/1
11 — szkoła TPD

OBWÓD II

Blokowy nr 9/II

9

Komitet Blokowy nr 23/IV przy
al. Słowackiego 50 — ZUS — par­
ter godz. 10.

Komitet Blokowy nr 54/IV przy
ul. Mazowieckiej 61 — szkoła —

godz. 18.

Komitet Blokowy nr 82/1V przy
ul. Kazimierza Wielkiego 33 —

szkoła podstawowa — godz. 18.

OBWÓD V

Komitet Blokowy nr 14/V przy
ni. Boleslawa Chrobrego 53 —

świetlica Straży Pożarnej — godz.
18.

Komitet Blokowy nr

ul. Centralnej 100 —

godz. 18.

OBWÓD VI

przy
godz.

przy
godz.

Komitet
ul. Podbrzezie 3 — szkoła —

19.
Komitet Blokowy nr 10/11 przy

ul. Boh. Stalingradu 48 — szko­
ła — godz. 18.

OBWÓD III

Komitet Blokowy nr 53'111 przy
pi. Groble 9 — godz. 18.

Komitet Blokow-y nr 5/TII przy
ul. Sobieskiego 9 — godz^ 18.

Komitet Blokowy
ul. Szujskiego 2 —

nr 33/ITI przy
godz. 18.

IV

53/V przy
szkoła —

OBWÓD
Komitet Blokowy nr 2/1V rrzy

pl. Matejki 11 — szkoła — godz.
19.

Komitert Blokowy nr

ul. Kapelanka
ki — godz. 18.

Komitet
ul. Smolki
godz. 18.

Komitet
ul. Braci
nr 23 — godz. 18.

5/VI przy
Dom Akademie-

Blokowy nr 33/VI przy
9 — świetlica ZMP —

Blokowy nr 61/VI przy
Dudzińskich — szkoła

OBWÓD VII

Komitet Blokowy nr 5/VII przy
ul. Ojcowskiej 11 — szkola
stawowa godz. 18.

pod-

Komitet Blokowy nr 28/VIII
przy ul. Brodowicza 13 — Leczni­
ca Zwierząt godz. 18.

OBWÓD IX

Komitet Blokowy nr 1/IK — Bie­
żanów — Dom Kultury i Oświaty
— godz. 18.

OBWÓD X

Komitet Blokowy nr 4/X — Ła­
giewniki — szkoła — godz. 18.

Młodzież w czołówce lekkoatletów

ZSRR
MOSKWA. „Sowietskij

Sport“ opublikował listę dzie­
sięciu najlepszych lekkoatletów
ZSRR w 33 konkurencjach na

podstawie wyników, osiągnię­
tych w ubiegłym sezonie.Na li­
ście zwraca uwagę duża liczba
młodych sportowców, którzy w

wielu wypadkach zajęli czoło­
we miejsca, wyprzedzając zna­
nych zawodników.

Wśród. sprinterów student z

Tbilisi-Sanadze zajmuje pierw­
szelokatyna100m—10,3i
na200m—21,4-Wbieguna
1500 m na pierwszym miejscu
jest mało znany zawodnik z

Tallina, Wiełswiebiel — 3:48,2.
Olimpijczyk Anufriew otwiera
listę najlepszych długodystan­
sowców na 10.000 m.

W chodzie sportowym na 50
km młody zawodnik z Lenin­
gradu, Uhow, legitymuje się
czasem i:20,30, który jest lep­
szy od oficjalnego rekordu
świata.

Kazancew jest na czele naj­
lepszych biegaczy na 5000 m i
3 km z przeszkodami.-

Wśród, kobiet czołowe miej­
sca na liście najlepszych zaj­
mują po raz pierwszy: Gołubi-
czna (80 m ppł. — 11,0) i Zy-
bina — rekordzistka świata w

kuli — 15,42. Dumbadze jest
pierwsza w dysku wspaniałym
wynikiem 57,04.

Warto dodać, że w ub. sezo­
nie w 21 konkurencjach lekko­
atletycznych poprawiono rekor­
dy krajowe.

Narciarski komunikat

śniegowy
W czwartek rano dnia 15 stycz­

nia 1953 r. w górach było pogod­
nie, w dolinach na pogórzu lokal­
nie pochmurno lub mglisto. Tem­
peratura w górach utrzymywała
się około —12 st. C, w dolinach
i na pogórzu od —8

Wiatry były słabe,
sze.

Grubość pokrywy
cm;

Jelenia Góra 24,
Śnieżka 158, Kłodzko 16, Wrocław

11, Cieszyn 26, Bielsko 28, Wisła
35, Istebna 25, Klimczok 80, Ży­
wiec 19, Rajcza 19, Zwardoń 25»
Pilsko 101, Sucha 19, Maków 21,
Babia Góra 58, Babia Góra szczyt
73, Porąbka 17, Wadowice 12,
Myślenice 13, Limanowa 20, Lu­
boń Wielki 31, Rożnów 18, Nowy
Targ 15, Jabłonka 19, Bukowina
39, Zakopane 27, Kuźnice 48, Ka­
latówki 53, Doliną Pięciu Stawów
162, Kasprowy Wierch 157, Hala
Gąsienicowa 92. Głodówka 55.
sadnia 51, Łysa Polana 63, Roz­
toka 42, Morskie Oko 120, Myśle­
nickie Turnie 78, Obidowa 28.
Szczawnica 17, Krynica 30, Jawo­
rzyna Krynicka 42, Iwonicz 20,
Kraków 14, Wieliczka 12, Rzeszów

10, Dynów 10, Przemyśl 20.

Warunki śnieżne narciarskie w

górach są dobre, gatuntk śniegu:
puch zsiadły.

Przewidywany przebieg pogody
do niedzieli dnia 18 stycznia 1953
roku: pogodnie, w dolinach i na

pogórzu mglisto. Pod koniec ty­
godnia możliwość drobnych opa­
dów śniegu w górach. Temperatu­
ra dniem utrzymywać sie bedzift
w górach około —-8's*t. C, w doli­
nach i na pogórzu od —3 do —6
s*t. C. Wiatry będą nadal słabe
zmienne.

W górach możliwość lawin pyło­
wych.

do —10 st. C.
zmienne i ei-

śnieżnej

Karpacz £8.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2-CH SAMODZIELNYCH ŚLUSARZY NARZĘ­
DZIOWYCH na wykrojniki, przyjmie Krakowska
Fabryka Okuć Budowlanych. Zgłoszenia osobiste
w Wydziale Kadr Fabryki Kraków, ul. Romano-
wicza 7. K-129

SZLIFIERZA do prac medycznych i innych zatru­
dni natychmiast Spółdzielnią „Waga“ w Krakowie,
PI. Szczepański 8. K-159

OGŁOSZENIA DROBNE

2-CH WYKWALIFIKOWANYCH TOKARZY za­
trudni natychmiast Elektrownia Kraków. Wyna­
grodzenie według Układu Zbiorowego Ener­
getyki. Zgłoszenia: dział Personalny ul. Daj-
wór 27. K-128

KIEROWNIKA do Przetwórni Owocowo-Warzyw-
niczej w Żywcu, oraz REFERENTA dla spraw
przetwórczych w Krakowie, zatrudni od zaraz

Państwowa Centrala Leśnych Produktów Nie-

órzewnych „LAS" w Krakowie ul. Karmelicka 8.
K-141

6-CIU MECHANIKÓW SAMOCHODOWO-SILNI-
KOWYCH, 1 ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO,
1 USTAWIACZA POMP WTRYSKOWYCH przyj-
mie natychmiast Spółdzielnia Pracy „Autotrans-
port" Kraków, ul. Szczepańska 7 1. p. Warunki
płacy do omówienia na miejscu. K-126

TOKARZY, FREZERÓW, SPAWACZY ELEK­
TRYCZNYCH, WYSOKOKWALIFIKOWANYCH,
oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH N1EKWA-
LIFIKOWANYCH przyjmie natychmiast PPW,
Nowa Huta Kraków 32, (Kombinat). Dojazd tram­
wajem Nr 5 z Ronda do ostatniego przystanku. Do

pracy przyjmujemy po ukończeniu 18-tego loku ży­
cia. Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego w bu­
downictwie. Zakwaterowanie zapewnione. Niekwa-
lifikowani mają możność zdobycia zawodów hutni­
czych. K"8

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA
W KRAKOWIE, UL. DIETLA 38

organizuje
KURS KROJU i KRAWIECTWA

MĘSKIEGO I DAMSKIEGO r

nowoczesna polska metoda. LO

Zaginione
dokumenty

KRAWCZUK Wiesław zam.
Nowa Huta, zgubił prawo
jazdy z wkładkę A — Nr
0810/51 wydane przez MRN
Kraków. 517'g
INDULSKI Bolesław zam.

Rudawa, zgubił legitymację
służbową wydaną przez Dy­
rekcję Nowej Huty — PPW
Kraków 32. 504-g
SZUSTAK Bogdan DMR. —

Oświęcim zgubił przepustkę
3771 wydaną przez Zakłady
Chemiczne — Oświęcim.

P-83

JANECZKO Adolf ogłasza —

zagubioną przepustkę wyda­
ną przez zakład pracy —

Brzeszcze i dokumenty ro­
werowe.

" P-80

KULIK Mieczysław zam. —

Chrzanów, zgubił przepust­
kę firmową PZB Jaworzno
II. P-85

PRZYBYLSKI Tadeusz zatn.
Jaworzno zgubił dokumenty
osobiste P-13

PALIWODA Stanisława Ja­
worzno, Fabryczna 96. zagu­
biła kartę rejestracyjną Nr
192293 na rok 1953. P-60

ZIELIŃSKA Stanisława zgu­
biła kartę meldunkową wy­
daną przez MRN Cliorzów.

P-69

HARANCZYK Ludwik zam.

Przybradz 117, ogłasza za­
ginione dokumenty: kartę
meldunkowa — i książeczkę
tożsamości konia. P-8I

PIERZCHAŁA Aniela zam.

Chrzanów, ul. Ogrodowa Nr
1 zgubiła kartę meldunkową
wydaną w Porębie Żegoty.

P-50

LIPNIAK Stanisław, Siersza
Huta b. 5, zgubił w dniu 15
IX 52 kartę meldunkową —

legitymację Zw. Zw. odci­
nek dowodu osobistego

P-61

PAWLUS Mrtria — zam.

Wieprz Nr 364 pow Żywiec,
zgubiła przepustkę fabrycz­
ną Nr 15G wydaną przez fa­
brykę śrub — Sporysz.

P-32

GĘBOLYŚ Władysław zam.

w Babicach Nr 137. zagubił
legitymację służbową — Nr
2500 wydana przez Zakłady
Chemiczne Oświęcim.

P-87

DUBIELA Walenty zgubił —

dnia 24. XII. 52 r książeczkę
Ubezpiecza toL Znalazca no­
szony zwrócić. P-84

POMOCNICZA SP-NIA RZEMIEŚLNICZA
METALOWCÓW

KRAKÓW, ul. KRZYŻA 3
Telefon 555-91, 549-14

zawiadamia, że przyjmuje roboty z zakresu

REMONTÓW I CZYSZCZENIA KOTŁÓW

GAZETA KRAKOWSKA ORGA N KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE

me bierze odpowiedzialnoś-i Warunki pr.num.r.ły: ’ak!a^wa 7'ł‘' miej”ćowy?h TedDOTtek PPK '.Ruch*' PPK ..Ruch* Kraków. War eella 8 (Pawia boczna), tel. 231-54 M—4—17015
meratę zbiorową tzw. zakładów, należy kierować bezpośrednio do miejscowych jedrnstekgp*rasowa, iorstwo Państwowe. Kraków Wielopole 1 tel. 542-52.


